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Zgon premiera Bułgarskiej Republiki Ludowej 


* SOFIA (PAP). W godzinach po 
rannych 238 stycznią ogłoszono *v 
Sofii komunikat żałobny KC Kô- 
munistycznej Partii Bułgarii i Ra 
dy Ministrów, stwierdzający, że 
23 stycznia o godzinie 1.15 zmarł 
w wyniku długiej choroby najbiiż 
szy i wierny współpracownik Ge- 
orgi Dymitrowa, znany działacz 
ruchu robotniczego, jeden z naj- 
starszych przywódców bułgarskiej 
klasy robotniczej, członek Biura 
Politycznego KO Komunistycznej 
Partii Bulgarii — premier Wasyl 
Kolarow, 

Jednocześnie ogłoszono wspólną 
uchwałę KĆ Komunistycznej Par 
tii Bułgarij i Rady Ministrów o 
trzydniowej zalohe w calej Buł- 


garii oraz o rtworzeniu komisji 
dla zorganizowania pogrzebu 
Zmarlego, 


Na czele komisj; stanąl członek 
Biura Politycznego KO Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii wicepre- 
mier į minister spraw zagranicz- 
nych Władimir Poptomow, 

W całej Bulgarii, w miastach i 
wsiach na wieść o zgonie premie- 
ra Kolarowa ludność wywiesza sa | 
morzutnie flagi żałobne, W fabry- 
kach į instytucjach robotnicy į v- 
rzędnicy zbierają się w celu ucz- 
czenia pamięci Zmarłego chwila 
milczenia, 


Zarząd przymusowy 


zrzeszenia 
„Caritas“ 


Warszawa (PAP). Na podstawie 
zarządzenia, ministra pracy i gpieki 
społecznej, ministra oświaty i mini- 
stra administracji publicznej z dnia 
23'bim. został powałany zarząd przy 
musowy zrzeszenia „Caritas* w skła 
dzie następującym: 

przewodniczący: ks. Lempart An- 
toni, członkowie zarządu: poseł Fran 
kowski Jan, Micewski Andrzej — pu 
blicysta, proboszcz ks. Skurski Sta- 

nistaw, Tuczemska Wandą — działa 
czka „Caritasu“, Rostworowski Sta- 
nistaw — inżynier, ks. infułat dr, Za 
lewski Ludwik, ks. dr. Krynicki Sta 
misław — proboszcz, Dolański Se- 
weryn — szambełan papieski, prof. 
dr. Halban Leon, Jasienica Paweł— 
publicysta, 


Wybitni 
działacze francuscy 


przybyli do Warszawy 


„WARSZAWA (PAP) — W dniu 
23 bm. na zaproszenie ogólnopolskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju i To- 
warzystwą Przyjaźni Polsko-Fran- 
cuskiej przybyła do Warszawy dale- 
gacja postępowych działaczy i publi- 
cystów Francji w osobach: członka 
Biurą Politycznego Komunistycznej 
Parti Francji, b. Szefa partyzantki 
we Francji, przewodniczącego słowa 
rzyszęniaą b, członków franc. ruchu 
oporu, b. ministra lotnictwa — Char 
les Tilion, przewodniczącego francu 
skiego Związku Bojowników o Wol- 
ność i Pokój, członka prezydium 
Światowego Komitetu Obrońców Po 
koju, b. ministra aprowizacji=Yves 
Farge z małżonką, wiceprzewodniczą 
cego Tow. Przyjaźni Francusko - 
Polskiej. przewodniczącego franc. 
Komitetu Obrony imigrantów. b. 
min, sprawiedliwości — Justin Qo- 
dart oraz znanej literatki į dziąłacz- 
ki Tow, Przyjaźni Francusko - Pol- 
skiej — Dominique Desanti, 


28 stycznia 
odsłonięcie pomnika 


WARSZAWA (PAP) — W sobotę, 
dnia 28 stycznia br, odbędzie się w 
Warszawie uroczystość odsłonięcia 
pomnika Adama Mickiewicza, 

Uroczystościa tą zostanie żakoń- 


czony Rok Mickiewiezowski. * 


|gencja Telegraficzna donosi, 


tow. Wasyla Kelarowa 


Komunikat i Zarządzenie 


Komitetu Centralnego KP Bułgarii 
i Rady Ministrów 


SOFIA (PAP), Bułgarska Agen 
cja Telegraficzna nadała następn- 
jący komunikat: 

Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii i Rada 
Ministrów Bułgarskiej Republiki 
Ludowej donoszą z najglębszyta 
żalem, że w dniu 23 stycznia 1350 
rokn o godzinie 1 min, 45 zmarł 
po długotrwałej chorobie najbliz- 


szy i najwierniejszy towarzysz bro 
ni Georgi Dymitrowa, jeden z naj 
starszych przywódców Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, członek 
Biura Politycznego KO Partii, wy 
bitny działacz międzynarodow=ga 
ruchu robotniczego, Prezes Rady 
Ministrów Bułgarskiej Republiki 
Ludowej — towarzysz Wasyl Wo- 
larów, 


Komitet Centralny Komunistycz 
nej Partii Bułgarii į Rada Mini- 
strów, w związku ze zgonem pre- 
miera Kolarowa, — postanawiają: 
trzydniową żałobę 


25 stycznia 


1) ogłosić 
narodową do dnia 
włącznie, 

2) mianować komisję rządową 
dla zorganizowania pogrzebu pre 
miera Wasyla Kolarowa. W sklad 
komisji wejdą: wicepremier į mi- 
nister spraw zagranicznych 
Wladimir Poptomow, jako prze- 
wodniczacy oraz wicepremier Traj 
kow, minister poczt į telegrafów 
Dragoiczewa i przewodniczący biu 
ra Zgromadzenia Narodowego, 
Kozowski — jałto członkowie, 


Naród bułgarski pogrążony w głębokim smutku 


po zgonie przywódcy bułgarskiej klasy robotniczej 


SOFIA (PAP). — Bułgarska A- 


że ca| bliższego towarzysza broni 


Wasyla Kolarowa, naj- 
wielkie 


premiera 


ły naród bułgarski dowiedział się z | go wodza i nauczyciela ludu Geor- 


największym smutkiem o zgonie 


gi Dymitrówa: 


Kondolencje po zgonie premiera Bułgarii 
tow. Wasyla Kolarowa 


WARSZAWA (PAP) — Sekretarz 
generalny MSZ — tow. Stefan Wier- 
blow ski, udał się w towarzystwie dy- 

ektora protokółu dyplomatycznego 
MSZ — Henryka Bireckiego w dniu 

23 bm. o godz. 12 do ambasady. Lu- 
dowej Republiki Bulgarii, gdzie zło- 


żył na ręce charge d'affaires p. Spa- 
sa Kazandijewa kondolencje w imie- 
niu Prezydenta i Rządu RP z powo- 
du śmierci-nremiera rzadu. Ludowej 
Republiki Bułgarii — Wasyla Kola- 
rowa, 


Depesza Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Przewod- 
niczący Komitetu Centralnego 
PZPR — Tow. Bolesław Bierut prze 
słał do Komitetu Centralnego But- 
garskiej Partii Komunistycznej w 
Sofii depeszę kóndolencyjną treści 
następującej: 

„Wstrząśnięci wieścią o zgonie 
Tow. Wasyla KRołlarowa przesy- 
łamy Wam w imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej wyrazy 
najszczerszego współczucia, 

Zgon wybitnego przywódcy 
bułgarskiej klasy robotniczej, 
wiernego ucznia Lenina i Stalina, 
towarzysza i przyjacieta nieodża- 
łowanego Georgi Dymitrowa, o- 
krywa żałobą polskie masy pra- 
cujące. 

Życie Wasyla Kolarowa zwią” 
zane jest nierozerwalnie z histo- 
rią bułgarskiego i międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego. Wespół 
z Georgi Dymitrowem, Wasyl 
Kolarow prowadził  bezkompro- 
misową walkę przeciwko impe- 
rializmowi i faszyzmowi, pize- 
ciwko wszelkim formom dywer- 
sji wroga klasowego w ruchu To- 
botniczym — od prawicowych 
socjal „ demokratów do titow- 
skich agentów imperializmu. 

Na zawsze pozostanie w na- 
szej pamięci postać tego wielkie- 
go patrioty i internacjomalisty, 
który wraz z Georgi Dymitro- 
wem wprowadził Bułgarię na 


drogę budowy socjalizmu w oDar- 
ciu o nierozerwalną przyjażń 
z Wielkim Związkiem Radziec- 
kim i bratnimi krajami demo- 
kraeji lndowej. 

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że masy ludowe Bułgarii z klasą 
robotniczą na czele doprowadzą 
do końca dzieło Dymitrowa i Ko- 
larowa pod przewodem Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej i jej 
Komitetu Centralnego, w brater- 
skim sojuszu z potężnymi siłami 
obozu pokoju i demokracji", 


| Po ogłoszeniu wiadomości o zgo- 
nie premiera  Kolarowa wszystkie 
rozgłośnie bułgarskie  roźżpoczęły 
nadawanie marszów żałobnych. W 
Sofii i innych miastach bułgarskich 
na budynkach państwowych i sma 
chach publicznych wywieszono 
czarne flagi oraz czerwone $sztanda 
ry i bułgarskie flagi narodowe o 
puszczone do połowy masztu. 


| 


Tow. WASYL KOLAROW 


ARÓD BUŁGARSKI dotknęła znów bolesna strata, 
Na przestrzeni zaledwie kilku miesięcy Bułgaria 
utraciła drugiego po Georgi Dymitrowie wodza i kierowni 
ka, jednego z tych nieżłomnych bojowników sprawy Ludu, 
którzy wywalczyli jego wolność, WASYLA KOLAROWA4 
Nazwisko Kołarowa na zawsze jest związane ze zwycięską 
walką, jaką stoczyła bułgarska klasa robotnicza, a pod jej 


przewodem naród bułgarski — z 


i obcym. 


faszyzmem rodzimym 


Zmarł wielki przywódca bułgarskiej klasy robotniczej 
i bułgarskiego narodu. Zmarł jeden z przywódców rúchu 
robotniczego, wierny idei marksiemu-leninizmu, niezłomny 
bojownik o czystość tej idei ito wierna. przyjaźń ze Zwią- 
kiem Radzieckim, pierwszym w świecie mocarstwem socju 


listycznym. 


Jego droga życiowa — to droga nieustannej walki o So 
cjalizm i komunizm, nieustannej walki o wyzwolenie poli- 
tyczne i społeczne ludu bułgarskego, W walce tej był naj- 


bliższym 
Georgi Dymitrowa, 
Nagły 


wspałpracownikiem -îi przyjacielem 


Wielkiego 


zgon Wasyla Kolarowa pogrąża naród bułgarski w 


ciężkiej żałobie. W tej żałobie bierze uds iat ody naród polski 


Positępowe społeczeństwo świata 


składa hołd pamięci Lenina 


Z calego Świata napływają w dal- 
szym ciągu wiadomości o hołdzie, 
złożonym wielkiemu twórcy państwa 
radzieckiego, wodzowi rewólucji pto- 
letariackiej — przez masy pracujące 
wszystkich krajów. 


HOLANDIA 

Masy pracujace Holandii złożyły 
hołd pamięci WŁODZIMIERZA LE- 
NINA. W wielu miastach odbyły się 
uroczyste akademie żałobne z udzia- 
łem robotników i inteligencji pracu- 
jacejj W Hadze na uroczystej aka- 
demii żałobnej referat o życiu i dzia- 
łalności Lenina wygłosił członek 
Biura Politycznego KC Holenderskiej 


(©) BOLESŁAW BIERUT | Partii Komunistycznej Shalker. Uro- 


Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 


* * 


+ 

Depęsza Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej Tow. Bolesława 
Bieruta. do wdowy po premierze 
rządu Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej, pani Cveta Kolarow brzmi jak 

następuje: 
„Boleśnie wstrząśnięty wieścią 
o zgonie męża Pani, nieugiętego 
szermierza w walce © wyzwole- 
nie społeczne i narodowe wszyst- 
kich uciskanych, przywódcy ludu 
bułgarskiego w jego wytrwałym 


marszu ku socjallzmowi, przesy- 
łam Pani wyrazy  Szczerega 
współczucia”. 


—) BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent RP 


Depesza Premiera Rządu RP 
-~ tow. J. Cyrankiewicza 


Prezes Hady Ministrów R. P. tów, | 


Jóżef Cyrankiewicz wystosowśł na 
ręce Vylko Czerwenkowa, wicepre- 
miera rządu PRułgarskiej Republiki 
Ludowej depeszę kondolencyjna 
treści następującej: 

W imieniu Rządu Rzeczypos- 
politej i własnym przesyłam Pa 
„nu i rządowi bułgarskiemu wy- 
razy najgłębszego współczucia 


z powodu śmierci przywódcy «a 
rodu bułgarskiego i premiera 
rządu Bałgarskicj Republiki Lu- 
dowej Wasyła Kolarowa, 

Postać Wasyla Kolarowa — 
niezłomnego i niesirudzonego bo 
jownika sprawy socjalizmu i Lu 
dowej Bułgarii pozostanie na za 
wsze w pamięci narodu nolskie 
go”. 


Pogrzeb Wasyla Kolarowa 
odbędzie się 25 stycznia 


Sofia (PAP). Komitet rządowy or 
ganizujący uroczystości pogrzebu 
premiera Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej Wasyla Kołarowa donosi, że 
zwłoki zmarłego wystawione będa 


do 25 stycznia przed połudaiem w | dzie się 


sali posiedzeń Zgromadzenia Naro- 
dowego, by lud bułgarski mógł od- 
dawać im cześć. 

Pogrzeb Wasyla Kolarowa odbę- 
25 stycznia o zodzinie 14, 


czyste akademie żałobne odbyły się 
również w Amsterdamie i Rotterda- 
mie, 
WŁOCHY 
Jak podaje dziennik „Unita“, w ca- 
łych Włoszech odbywają się zebrania 
aktywu i ezłonków Partii Komuni- 
stycznej, . poświęcone 26 rocznicy 
śmierci WŁODZIMIERZA LENINA. 
Uroczystości ku czci Lenina zbiega- 
ją się z 29 rocznicą istuienia Komu- 
nistycznej Partii Włoch. 


AUSTRIA 


W Wiedniu odbyła się akademia 
żałobna, zorganizowana przez Partię 
Komunistyczna, poświęcona pami%wi 
WŁODZIMIERZA LENINA. Referat 
o Leninie i leninizmie wygłosił cezio- 
nek Biura Politycznego KC Komuni- 


| 


stycznej Partii Austrii — Franz Ma- 
tek. Po części oficjalnej wyświetlono 
film „Włodzimierz Lenin“, 

Uroczyste akademie żałobne, po- 
święcone rocznicy śmierci Lenina, 
odbyły się również w wielu innycn 
miastach Austrii. 


PAKISTAN 
W Karachi odbył sie, zorganizowa- 
ny przez Towarzystwo Przyjaźni Pa- 


kistańsko-Radzieckiej, olbrzymi wiec 
poświęcony pamięci WŁODZIMIE- 
RZA LENINA. Referat o życiu 
i działalności Lenina wygłosił pisarz 
Mumfaz. W uchwalonej na wiecu re- 
zołucji zebrani podkreślili konieczność 
zacieśnienia przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, stojącym na straży po- 
koju i demokracji. 

Dużym powodzeniem cieszy się wy 
stawa, poświęcona Leninowi. 


Generalissimus Stalin 
przyjął ministra Czou En-lai 


MOSKWA (PAP), 
agencja TASS, w dniu 22 stycznia 
br. Przewodniczący Rady Minist- 
rów ZSRR Józef Stalin przyjął 
ministra Spraw zagranicznych 
Chińskiej  Kepubliki Ludowej 


Jak donosi | Czou En-lai, 


Na audiencji obeeni byli rów- 
nież: Amasador Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w Moskwie Wan 
Cia-sian i minister spraw zagra- 
nieznych ZSRR A. Wyszyński. 


encji TASS 


Dementi Ag 


w sprawie jeste nia hi edi prasowych 


o rzekomych rokowaniach 


MOSKWA (PAP). i Agencja 
TASS ogłosiła następujące _ oświad- 
czenie; 

„W ostatnim czasie 
w prasie francuskiej į szwajcarskiej 
prowckacyjne wiadorieści, jakoby 
ZSRR prowadził za pośrednictwem 


1 Sekretarz EK i KW PZPR w Łodzi 


tow. Dworakowski 
na uroczystej Akademii w Filharmonii — ku czci Włodzimie- «a Lenina 


przemawia 


- pojew iły się. 


ZSRR z Hiszpanią Franco 


trzecich krajów hande! z Hiszpanią 
frznkistowską i jakoby ZSRR wstą- 
pił w bezpośrednie rekowania han- 
dlówe z Hiszpanią. 


Agencja TASS upoważniona Jest 
do .oświądczenia, że wszystkie te 
wiadomości nie są zgodne z rzeczy- 
wistością j stanowią wymysł afe- 
rzystów i oszustów”. 


Koreańczycy walczą 


o pokojowe 


. =. | 
zjelnoczenie ojczyzny 

MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
agencja TASS z Penianu, naród ko- 
reański gorąco popiera wezwanie 
Komitetu Centralnego Zjednoczone- 
go Demokratycznego Frontu Patrio- 
tycznego do walki o pokojowe zje- 
dnoczenie ojczyzny. 


Walka o pokojowe zjednoczenie 
Korei ogarnęla wszystkie warstwy 
ludności: robotników, chłopów, inte- . 
ligencję i młodzież, 


Prasa koreańska stwierdza, że 
słuszna walka narodu koreańskiego 
o uratowanie ojczyzny zakończy się 
niewątpli wie zwycięstwem. Historia 
potępiła juź klikę Li Sun - mana, 
którą czeka podobny los, jaki spot- 
kał klike kuomintangowską Czang 
Kai - szeka. 


SZTANDAR LENINA 


wiodący ludzkość do zwycięstwa 
podjął Wielki Stalin i Partia Bolszewików 


Uroczyste posiedzenie żałobne w Moskwie w 26 rocznicę śmierci 
założyciela Państwa Radzieckiego 


MOSKWA (PAP). — Jak już do 
hosiliśmy, w Państwowym Teat- 
rze Wielkim w Moskwie odbyło 
się uroczyste posiedzenie żałobne 
KC WKP(b), Moskiewskiego Obwo 
dowego i Miejskiego Komitetu 
WKP(b), Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR i Rady Najwyższej 
RSFRR, Moskiewskiej Obwodo- 
wej i Miejskiej Rad Delegatów 


pracujących, KC Wszechzwiązko* | 
i 


wego Leninowskiego Komimistycz 
nego Związku Młodzieży, Mos- 
kiewskiego Obwodowego i Miej- 
skiego Komitetu WLKZM, Prezy- 
dium Wsżechzwiązkowej Central 
nej Rady Związków Zawodowych 
otaz przedstawicieli organizacji 
partyjnych. społecznych i Armii 
Radzieckiej, poświęcone 26-ej ro- 
czrićy śmierci Włodzimierza 
Lenina. 

W głębi sali widnieje ogromny 
portret Włodzimierza Lenina, o+ 
zdobiony żywym kwieciem. Pun- 
ktualnie o godz. 18 min. 50 wcho- 
dzą na salę i zajmują miejsca za 

stołem prczydialnym: Towarzysz 
Tozet Stalin, tow, Mołotow, tow. 
Malenkow: tow. Beria, tow. Woro- 
szyłow, tow. Mikejan, tow. Chru- 
szczew, tow. Bułganin, tow. 
Szwernik. tow. Kosygin, tow. Su- 
słow, tow. Penomarenko i tow. 
Szkiriatow. Za stołem prezydiał- 
nym zasiada również przewodni- 
czący Chińskiej Partii Komuristy 
cznej — Mao Tse-tung i członek 
Biura Politycznego KC Chińskiej 
Partii Komunistycznej — Czou 
Kn-lai. 

Zebrani” urządzają żywiołową 
owację genialnemu kontynuatero- 
wi sprawy Lenina Józefowi 
Stalinowi. Sala brzmi od oklas- 
ków. którymi uczestnicy posiedze 
nia wyrażają uczucia głębokiej mi 
tości, wdzięczności i szacunku 
Wielkiemu Stalinowi. 

Przewodniczy posiedzeniu prze- 
wodniczący Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR — tow. Szwernik, 
który zagaja posiedzenie. 


Przemówienie 
tow. M. Szwernika 


Towarzysze! Minęło dziś 26 lat 
od chwili śmierci wielkiego rew 
lucjonisty, geniałnego myśliciela, 
organizatora Komunistycznej Par 
tii (bolszewików), założyciela 
pierwszego na świecie radzieckie 


go państwa socjalistycznego 
Włodzimierza Lenina. Proszę ucz- 
cić pamięć Włodzimierza Lenina 
przez powstanie. 

(Wszyscy obecni wstają i w gie- 
bokim milczeniu składają hołd pa 
mięci Lenina). 

Całe burzliwe życie, wypełnio- 
ne bohaterską pracą i bohaterski 
mi czynami oddał Włodzimierz 
Lenin: walce o wyzwołenie klasy 
robotniczej i chłopstwa spod wła 
dzy kapitalistów i obszarników, 
walce o zwycięstwo proletariac- 
ziej rewolucji socjalistycznej, © 
ustanowienie dyktatury proleta- 
riatu. Partia bolszewicka pod kie 
rownictwem Włodzimierza Leni- 
na stworzyła w naszym kraju u- 
strój radziecki, założyła podwali- 
ny społeczeństwa socjalistycznego 
i wyprowadziła ludzi pracy na sze 
roki szlak budownictwa socjaliz- 
mu. Idee Lenina znalazły najbar- 
dziej wyraziste i głębokie potwier 
dzenie w realnym życiu narodów 
Związku Radzieckiego, w prakty” 
ce ogromnego rozwoju przemysłu 
i gospodarki rolnej, w rozwoju na 
uki, techniki i kultury, we wszyst 
kich przejawach życia społeczeń- 
stwa socjalistycznego. 

- Po śmierci Włodzimierza Eeni- 
na Partia bolszewicka z Towarzy* 
szem Stalinem na czele wzniosła 
wysoko sztandar marksistowsko” 
leninowski i powiodła kraj nasz 
po szlaku leninowskim, osiągając 
zwyciestwo za zwycięstwem. 

Pod kierownictwem Partii Le* 
rina-Stalina naród radziecki zre- 
alizował zwycięstwo socjalizmu w 
naszym kraju i w okresie powojen 
nym osiągnał odbudowę gospodar 
ki narodowej oraz dalszy wzrost 
materialnego i i kulturalnego pozio 
mu życia narodowego. 


Sukcesy Związku Radzieckiego 
napawają serca milionów ludzi 
pracy w krajach  kapitalistycz- 
nych pewnością zwycięstwa w 
walce o wyzwolenie spod jarzma 
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kapitału, o triumf pokoju na ca-: 


tym świecie, o demokrację i socja 
lizm. 

Drogę w tej walce o wolność i 
szczęście ludzkości wskazuje nam 
wielki sztandar Lenina, kfóry 
dzierży mocną dłonią Komunisty- 
czna Partia Bolszewików, który 
dzierży wierny towarzysz bojów 


Protest organizacji polskich we Francji 


przeciw bezprawnym zarządzeniom rządu Bidault 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża napływają tam dalsze re- 
zolucje protestacyjne przeciwko roz | 
wiązaniu polskich organizacji demo | 


kratycznych i wysiedłaniom Pola- 
ków z Francji, 
„Związek Inwalidów Wojennych 


RP we, Francji protestuje energicz- 
nie przeciwko tym krzywdzacym za 
rzadzeniom, podkreślając, iż Polacy 
nie szczędzili krwi i bohatersko wal 
czyli o wyzwolenie Francji. Zarzą- 
dzenia rzadu francuskiego zostały 
przyjęte z oburzeniem przez wszyst 
kich b. kombatantów polskich i ich 
francuskich przyjaciół. 


Związek Inwalidów Wojennych 
wyraża podziękowanie władzom pol 
skim za obronę obywateli polskich 
we Francji i zapewnia, że inwali- 
dzi wojenni nie ustaną w wysiłkach 
nad pogłębieniem tradycyjnej przy 
jaźni polsko = francuskiej”, 

x e u 

Nauczycielstwo polskie we Fran- 
cji nie szezędziło pracy, by wycho 
wać młodzież w duchu przywiąza 


nia do ojczyzny i zacieśnienia przy 
„jaźni z Francją. 

Nauczycielstwo polskie wychowa-- 
ło górników i robotników poiskich 
na emigracji, którzy w walkach z 
najeźdźca hitlerowskim dali dosta- 
teczne dowody przywiązania do 


Francji“, 


* * 


protestacyjne nadeszły 
„Organizacji Pomocy 
i od licznych polskich 


Rezolucje 
ponadto od 
Ojczyźnie” 
sekcji CGT. 

„Organizacja Pomocy Ojczyźnie— 
głosi rezolucja — powstała w wal- 
kach z hitlerowskimi wrogami Pol 
ski i Francji. Założyciel organizacji 
oraz kilkuset członków oddało swe 
życie w tej wałce. Obecnie członko 
wie OPO pracują przy odbndowie 
Francji. W swej działalności Or- 
ganizacja Pomocy Ojczyźnie broni 
ła interesów  wychodźstwa oraz 
przyjaźni polsko - francuskiej, Za- 
rządzenie rozwiązujące organizacje 
demokratyczne, godzi w słuszne pra 
wa wychodźstwa do życia społeczne 
go 1 kulturalnego. Dlatego też do- 
magamy się cofnięcia tego zarządze 
nia”, 


Chybione oszczerstwa Achesona 
a 


„Oświadczenie rzecznika rzątu 


Chińskiej Republiki Ludowei 


Pekir (PAP), Agencja prasowa No |się* przy pomocy ordynarnych 952- 


wych Chin donosi, że dyrektor Biu- 
ra Prasowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Fu Czao-mu złożył oświad 
czenie, w którym potępił del slarację 
sekretarza stanu USA w sprawie Da 
lekiego Wschodu. 

Departament Stanu, którego poli- 
tyka w Chinach zakończyła się sro- 
motnym fiaskiem, pragnie „odegrać 


czerstw amtyradzieckich. Podłe i o- 
hydne oszczerstwa Achesota wywo- 
łują oburzenie w Chinach i w Zwyiąz 


wielki kontynuatór sprawy 
Lenina — Towarzysz Stalin (bu- 
rzliwe oklaski). 

Pod przewodem Partii Lenina- 
Stalnąa naród radziecki nadal 
będzie kroczył szlakiem Lenina 


ku zwycięstwu komunizmu (bttrz* 
liwe oklaski). 

Następnie Szwernik udziela 
glosu Pawłowi Pospiełowowi, któ 
rego referat zamieściliśmy w dubu 
wczorajszym, 
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Masowe protesty polskiego świata pracy 


WARSZAWA (PAP) — Haniebne 
praktyki wobec Polaków, stosowane 
przez rząd francuski, który nie re- 
rrezentuje interesów narodu francu- 
skiego, spotkały się z należytą 
odprawą całego społeczeństwa pol- 
skiego, 

Zewsząd napływają w dalszym cią- 
gu protesty świata pracy, które jed- 
rocześnie manifestują nierozerwalna 
przyjaźń, łączącą naród polski z na- 
rodem francuskim, 

Rozszerzone plenum zarządów 9- 
kręgowych Związku Zawodowego Ro- 
botników i Pracowników Rolnych we 
Wrocławiu i w Legnicy w przyjętej 
uchwale stwierdza: „Najmici impe- 
rializmu amerykańskiego — i ich se- 
jusznicy z obozu zdrajców soċjali- 
zniu sądzą, iż przez haniebna nagon- 
kę, prześladowania i terror wobec 
naszych rodaków uda im się zdemo- 
ralizowąć nasze postępowe wychodź- 
stwo, uczynić z niego powolne narzę- 
dzie w rękach kolaboracjonistów i 


zdrajców narodu polskiego w rodza= 


ju kliki Mikołajczyka, Andersa i Kwa — 


pińskiego, przekształcić je w łami- 
strajków, aby móc następnie ud2- 
rzyć w bohaterską francuską klasę 
robotniczą, która pod przewodnic= 
twem Komunistycznej Partii Francji, 
pod wodzą tow. Thorezi prowadzi 
nieugięta walkę o pokój, wolneść i 
suwerenność narodową, 

Uchwała stwierdza w zakończeniu, 
że najmitom imperialistów ameryxzań 
skich nie nda się rozbić bojowego 
sojuszu klasy robotniczej Polski z 
bohaterską klasą robotniczą Fran- 
gji“. 

Wypadki we Francji spotkały się 
również z goracym protestem Alain 
ników w Kruszwicy, Toruniu, Ino- 
wrocławiu, 

Podobne protesty uchwalili m.in, 
chłopi i członkowie Związku Inwali- 
dów Wojennych z woj. olsztyńskiego 
oraz pracownicy Państwowej Fabry- 


4. 


ki Czekolady „Fuchs w Warszawie, =- 


Hołd ludu polskiego 


dla nieśmiertelnego Wodza Rewolucji 


Przy udziale delegacji mas pracujących całego kraju 
odbyło się uroczyste otwarcie 


emi ma 


BA sz 


/ZAKOPANE (PAP). — Na uro- 
czystość otwarcia Muzeum w domu 
Lenina w Poroninie przybyli w dniu 
26 rocznicy Jego zgonu p awi- 
ciele Komitetu Centralnego PZPR 
z członkami Biura Politycznego, pre- 
mierem J. Cyrankiewiczem i mini- 
strem Bermanem na czele, prezes 
Tow, Przyjaźni Polsko œ Radziec- 
kiej minister Świątkowski, przed- 


stąwiciele stronnictw _ politycznych, | 


delegacje robotników w całego kra- 
ju, przedownicy pracy, przedstawi 
ciele organizącji zawodowych, spo- 
łecznych i młodzieżowych, 

W uroczystości wziął udział am- 
basador ZSRR w Warszawie Lebie- 
diew oraz przedstawiciele dyploma- 
tyczni państw demokracji ludowej, 
jak również delegaci związków z2- 
wodlowych'z ZSRR i z krajów de- 
mokracji ludowej, którzy przebywa- 
ją na Międzynarodowej Konferencji 
w Zakopanem. 

Już na długo przed rozpoczęciem 
uroczystości przed stylowym zako- 
piańskim domem w Poroninie, gdzie 
w latach 1912—1914 mieszkał i pra- 
cował Włodzimierz Lenin, zaczęły 
gromadzić się tłumy mieszkańców 
okolicznych wiosek góralskich, 

Przed godz. 14 na dziedziniec po- 


© BE EEG 


częły przybywać delegacje koentite- 
tów wojewódzkich PZPR z pocztami 
sztandarowymi, oraz delegacje ro- 
botnicze z całego kraju: górników, 
hutników, metalowców, włókniarzy, 
kolejarzy, budowłanych i in. Obok 
czerwonych sztandarów PZPR, 
Związków Zawodowych i młodzie- 
żewych, powiewają zielone sztanda- 
ry Zjednoczonego Stronnictwa Lu- 
dowego oraz sztandary Stronnictwa 
Bemokratycznego: Nad zgromadzo- 
nymi tłumami widnieje wielki trans 
parent: „Partia to Lenin — Lenin to 
Partia”. 


© godz. 14 przy dźwiękach bym- 
nt narodowego przybywają przed- 
stawiciele centralnych władz. pań- 
stwowych i partyjnych oraz goście 
zagraniczni. 
tow. premier Cyrankiewicz przecho 
dzi przed frontem „kompanii, hono- 
rowej Wojska oisiiego, po. czyim 
przybyli ma uroczystość zajmują 
miejsca na obszernej werandzie do- 
mt. 


s. 


Uroczystość otwiera wiceminister 
Kultury i Sztuki — Sokorski, po 
czym wśród ogólnego skupienia i po 
wagi zabiera głos sekretarz KC 
PZPR tow. premier Cyrankiewicz. 


Przemówienie premiera Cyrankiewicza 


Obywatele i Towarzysze! Delegaci! 
Mieszkańcy Poronina! 


Zebraliśmy sie w Poroninie, aby 
nczeić pamieć tych lat, w których 
tutaj na polskiej ziemi żył, myślał i 
pracował twórca Partii Bolszewie- | 
kiej, twórca Rewolucji Pazździerni- 


kowej, twórca nowej epoki — Lenin, | 


Poprzez to Muzeum, przez wiele 
podobnych ośrodków pamięci o Le- 


ninie na polskiej ziemi — staje się | 


bliższa, serdeczniejsza pamięć o czło 
wieku, który także na polskiej ziemi 
— przygotowywał swoim geniuszem 
nową partię i nową epokę. W epoce 
tej słowa wspaniałej piesni „Bój to 
będzie oe krwawy Skończy się 
trud“ stają się dla wyzyskiwanych 
i uciskanych ną całym świecie kon- 
kretną rzeczywistością, dzieki istnie 
niu takiego niezawodnege oręża, jak 
teoria Marksa, Lenina — Stalina, 
przekuta w Świadomość miliono- 


wych mas, stałe probowana i ostrze | 


na przez Partię Bolszewików, 

Partia ta pod wodzą Lenina i Sta 
liną dokonała przewrotu rewolucyj- 
nego na ogromnych obszarach daw- 
nego imperium carów, tworząc pier- 
wsze państwo socjalistyczne, radziec 
ką dykiaturę proletariatu. Na jed- 
nej szóstej obszaru kuli ziemskiej ru 
nęło panowanie kapitalizmu, Na je- 
dnej szóstej obszaru kiki ziemskiej 
w trudzie, w wielkim ogaiu wałki 
z wrogami zaczęto budować socja- 
Hmm 


Ćwierćwiecze, które oddziela nas 
od śmierci Lenina, to okres najgłęb 
szego przełomu w dziejach ludzkoś 
ci. W ciagu ćwierćwiecza Zw. Ra- 
dziecki stał się potężnym mocar- 
stwem socjalistycznym, które roz- 
gromiło faszyzm i hitleryzm, przy= 
niosło wolność uciemiężonym przez 
hitleryzm narodom — również i 
Polsce i stało się twierdzą niezwy= 
lciężonhą walki o pokój, postęp i soc 
jalizm. W ciagu ćwierówiecza runał 
dzięki Zw. Radzieckiemu kapitylizm 
w Europie środkowo - wschodniej 
i narodziły się demokracje ludowe, 
Demokratyczna Republika Niemiec 
ka, Ludowe Chiny. 

Oto, jak nieomyłne były wskaza 
nia Lenina. 

Jesteśmy dummi i szczęśliwi, że 
choć przez krótki okres swego ży- 


ku Radzieckim, Polityka Departa- {cia Lenin przebywał na naszej zie- 
mentu Stanu potwierdza w całej Pelimi, Stąd właśnie, z tej skromnej gó 
ni konieczność zacieśnienia współpra |ralskiej chaty Kierował przez sze- 


cy między Chinami a Związkiem Ra 
dzieckimu 


reg miesięcy walką, która w rezul 


tacie i nam przyniosła wolność 


Inam utorowała droge do 
|mu. Tu zastała go wojna, 


socjaliz- 
którą roz 
Ipętały moce imperializmu nieświa- 
|dome tego, że niesie ona w sobie za 
[pow jiedź ich własnej kięsxi. 

Któż z możnych ówczesnego świa 


ta, kta z otoczenia carów — Mikola 
jów, Wilhelmów,  Franz-J5szefów, 
|czy ze świty prezydenta Francji, 
|króla Anglii zdawał sobie sprawę, 


że to tutaj w 
znajduje- się człowiek, który ich im 
petialistyczną wojnę przeobrazi w 
pierwszą w dziejach świata rewolu 
cję proletariatu? 


cy człowiek, którego wieść o wojnie 
doszła w tej oto wiosce, wiedział, 
że nie ci skończą wojnę. którzy ją 
rozpoczęli. 

I dzisiaj znowu po tylu latach, 
gdy miedzynaródowy kapitalizm i 
|imperializm ponosi jedną porażkę 
|po drugiej — spadkobiercy owych 
|mężów stanu usiłują powtórzyć ich 
SĘ, 
dwie poprzednie wojny przywiodły 
ich kapitalistyczny Świat. Nie zdają 
sobie widać sprawy z tego, że dzie 
ło Lenina, kontynuowane i rozbudo 
wane nieomylnie przez Stalina 
to dzisiaj niezdobyta twierdza w ser 
cach, w mózgach, w woli wałki e 
pokój, e postęp setek milionów lu- 
dzi. 


Oddając dzisiaj hołd założycielowi | 
podwalin nowej epoki i czyniąc to 
tutaj w Poroninie, widzimy lepiej 
i wyrażniej nie tylko gigantyczną 
rolę Lenina w historii ludzkości, ale 
widzimy i widzieć bedziemy lepiej, 
bliżej jego rolę w historii naszego 
narodu. 

Zadaniem tego Muzeum bedzie po 
kazywać Lenina. jako wodza du- 
chowego także polskiej walki o pra 
wdziwą wolność, Łenina jako przy 
jacieła polskich _ wydziedziczonych 
wówczas z ojczyzny, wyzyskiwanych 
przez kapitalizm i feudalizm mas ro 
betniczych i chłopskich, Lenina, któ 
ry tworząc nową epokę, tworzył tak 
że dla naszego narodu warunki woł 
nego Życia: warunki budowy spra- 
wiedliwego ustroju. 

Setki tysięcy ludzi w Poałsce czy- 
tają już dziś dzieła Lenina i Stali- 
na, na ich myslach uczące się praw 
dy o życiu i o walce o lepszy świat. 

Niech obok książek także i to Mu 
zeum uczy tysiące zwiedzających: 
robotników, chłopów i młodzież == 


Sekretarz KC PZPR, | 


tej góralskiej wiosce | 


Nikt I fylko ten niezłomnej mo- |3 


jak gdyby nie pomni do czego | 


prawdy o wielkości epoki, której są 
budowniczymi, epoki Łenina i Sta- 
lina, epoki ludów, wyrębujących so 
bie wolność, epoki wolności naro- 
dów, epoki rozgromienia kapitaliz- 
|mu, epoki socjalistycznego budow- 
nictwa. 

Niech mobilizuje nas do wytężo- 
nej walki o nasze najbliższe zada 
nie, o wykonanie planu 6-letniego. 

Niech uczyni nas mocniejszymi 
dla wzmocnienia obozu wałki o po 
kój. 


Drodzy przyjaciełe i towarzysze! 


Otwieramy dziś tu, na żiemi pol- 
skiej“ Dom=*Mazeum poświęcony pa- 
|mięci Włodzimierza lijicza Lenina. 
Wódz. partii marksistowskiej -Rosji 
i założyciel państwa radzieckiego 
Lenin, pracował tutaj w Poroninie, 
kierując walka rewolucyjną w Rośji, 
przygotowując się do wielkich bitew 
klasowych, które zapewniły zwycię- 
stwa rewolucji socjalistycznej w Ro- 
sji i powstanie pierwszego na świe- 
ci ie socjalistycznego państwa robotni- 
ków i chłopów. 

Lenin był największym kontynua- 
torem nauki Marksa i Engelsa, Marks 
i Engels działali w okresie przedre- 
welucyjnym, kiedy nie istniał jesz- 
cze rozwinięty imperializm. W okre- 
sie, gdy rewolucja prołetariacka mie 
była 
miecznością. Lenin natomiast. działał. 
w okresie rozwiniętego imperializmu, 
w okresie rozwijającej się rewolucji 
proletariackiej. 

Między Marksem i Engelsem z je- 
dnej strony a Leninem z drugiej, 16- 
ży cała epoka nienodzielnego pang- 
| wania oportunizmu II Międzynaro- 
raa tj, Działacze ÍI Międzynarodów- 

których bezpośrednimi spadko- 
bia są współcześni prawicowi 

aliśei oddawali wprawdzie 
cześć imieniu, Marksą i Engelsa jak 
obrazowi Świętemu, w rzeczywisto- 
ści jednak wypaczyli i odrzucili, by 
przypodobać się burżuazji, rewolu- 
cyjną istotę marksizmu. 

Tylko Lenin i partia marksistow- 


ta walki rewolucyjnej 1905 roku, w 
epoce reakcji, podczas pierwszej woj 
ny światowej nieśli go ku zwycię- 
stwu sociałistycznej rewolucji w Ro- 
sji w 1917 roku. 

Lenin i Stalin stanęli na czełe a- 
wangardy rewolucji proletariackiej 
— Partia Bolszewików. Tym samym 
stanęli na czele czołowego oddziału 
światowego ruchu robotników i chło- 
pów o wyzwolenie spod jarzma im- 
| perializmu, o zwycięstwo rewoluojł 
socjalistycznej. 

Na ziemi polskiej, w tych okoli- 
cach, bywał również Towarzysz 
Stalin. W tych okolicach dwaj naj- 
więksi współcześni geniusze, Lenin 
i Stalin, korzystając z gościnności 
narodu polskiego, przygotowywali 
wyzwolenie nie tyłko narodu rosyj- 
skiego, lecz i wszystkich narodów 
łosji, a także narodu polskiego. 

Wyzwołenie narodu polskiego spod 
jarzma imperializmu nastąpiło do- 
piero w wyniku drugiej wojny świa- 
towej. Jasne jest jednak dla wszyst- 
kich, że przesłanki do tego wyzwole- 
[nia stworzyła Wielka Rewolucja 
Październikowa,_która zwyciężyła w 
1817 roku w Rosji pod przewodem 
Lenina i Stalina, Dla wszystkich jest 
teraz rzeczą jasną, że Rewolucja 
Październikowa, zapewniając triumf 
klasy robotniczej i pracującego chłop 
stwa w Rosji, doprowadziła do grun- 
townej przebudowy całego życia eko- 
. noómicznego i kułturalnego Rosji, de. 


- 


| 


bezpośrednią praktyczną ko- | 


ska Rosji — Partia Bolszewików — 
wysoko wznieśli rewolucyjny Sztan- 
dar marksizmu i poprzez ciężkie ła- 


cjałizm w naszej ojczyźnie, będzie- 
my godni nazwy 
ców, współbojowników Wielkiej Epo 
ki Lenina i Stalina. 
+ * 
Przemówienie sekretarza KE 
PZPR zebrani przyjmutją długo nie 
miłknącymi oklaskami i okrzykami 
na eześć WKP(b), Generalissimusa 
Stalina, przyjaźni polsko - radziec- 
kiej. Orkiestra gra Międzynarodów- 
kę. Wśród serdecznych owacji za- 
biera głos ambasador i s w War- 


Niech spowoduje, że waleząe o so- ł szawie, Lebiediew. 


Przemówienie ambasadora ibis” 


olbrzymiego wzmocnienia naszej aj- 
czyzny, czyniąc z niej nadzieję i i osta 
ję dla wszystkich narodów, walczą- 
cych przeciwko imperiąlizmowi - o Fy- 
zwolenie i niezależność, 

Oto dlaczego Łeniw i Stalin uznani ” 
zostali za wodzów mas geeet 
nie tylka w Rosji, lecz i we: wszyst» 
kich tych krajach, gdzie toczy, się 
uporczywa walka o wyzwolenie spod 
jarzma imperializmu i gdzie waiczą- 
ce masy widzą rękojmię swych suk- 
cesów w rewolucyjnej nauce mar- 
ksizmu-leninizmu, 


Otwierając Muzeum im. benina w 
Poroninie, naród polski składa hołd 
wielkiemu geniuszowi rewolucji so- 
cjalistycznej — Włodzimierzowi Le- 
ninowi w warunkach zwycięskiej wal- 
ki obudowę fundamentów socjalizmu 
w swoim kraju, wzniósłszy wysoko 
sztandar marksizmu i leninizmiu, ýa- 
ko swój własny i międzynarodowy 
symbol walki o socjalizm, o zapew- 
nienie kulturalnego i dostatniego ży- 
cia ludziom pracy miasta i wsi. 

Życzę masom pracującym Polski 
pełnego zwycięstwa w walce o socja- 
lizm w ich ojczystym kraju, 

Niech wzmacnia się i rozwija ści- 
sła przyjażń między narodami pol- 
skim i radzieckim pod Wielkim- 
sztandarem Marksa — Sg > zaj — 
Lenina — Stalina! 


* z x 


Przemówienie ambasadora . Z. 
Radzieckiego staje się znów  okażią 
do  zz.nanifestowania gorących - 
uczuć, jawie naród polski żywi dia 
ZSRR. Orkiestra gra hymn radziec 
ki i polski, owrzykom i owacjom nie 
ma końca. 


PZPR tow. premier Cyrankiewicz 
przecina wstęgę, dokonując w ten 
sposób aktu otwarcia Muzeum Leni- 
na. Przedstawiciełe władz central= 
nych i zaproszeni goście udają se 
do Muzeum i długo oglądają zgroma 
obrazujące 


dzone tam zbiory, życie i - 
dzieła wielkiego geniusza postępo- 
wej ludzkości. 

di EE 


Po uroczystościach w Poroninie, 
przedstawiciele władz centralnych i 
goście zagraniczni udali się do Bia- 
łego Dunajca, 
PZPR tow. premier Cyrankiewicz 
dokonał aktu otwarcia Świetlicy i 
biblioteki dla miejscowej ludności. 

Świetlica i biblioteka mieszczą się 


|w domu, w którym Lenin mieszkał 


i pracował od maja do Tistopada 
1913 r. i od maja do sierpnia 1914 
roku. 

Dom został gruntownie odnowie 
ny. Drzwi wejściowe prowadzą 
wprost da pokoju, w którym Lenin 
spożywał posiłzi. Stoi tam stół, 
przy którym siadywał Lenin. W po- 
koju na lewo od wejścia umieszczo= 
no stoły i krzesła rzeźbione według 
wzorów góralskich. Tu właśnie jest 
świetlica. W pokoju tym sypiał Lē- 
nin. Meble znajdujące się uprzednio 
w sypialni Lenina, zostały umieszczę 
ne w pokoju na piętrze, W pokoju 
m perae ROO od drzwi wej- 

owych zostałą urządzona bogate 
zawatrzona biblioteka, 


współtwór= ` 


Po przemówieniach sekretarz KC ` 


gdzie sekretarz KC . 


r 


= 


„Poważne niedomagania w žy- 

amr Partii są związane z niedosta- 

tecznym rozwojem w Partii kry- 
tki i samokrytyki", 

(Z referatu. tow, Bievnta 

na HI Pienum KC PZPR). 


Krytyka i samokrytyka są nie 
odzowne dla pomyślnego rozwoju 
wszystkich komórek partyjnych. 
Tylko ustawiczne, czujne ; wnikli 
we rozpatrywanie - dotychczaso* 
wych poczynań całej organizacji 
oraz poszezególnych jej członków 
pozwala znałeżć skuteczne sposo 
by poprawy, pozwala usunąć to, 
co okazało sie złe. 


Bez krytyki i samokrytyki wre 
można zmienie styła pracy organi 
zacji partyjnej, 


Sprawozdanie sekretarza 


Podstawą krytycznej dyskusji 
na zebraniu wyborczym powinno |i 
być sprawozdanie ustępującego se 
kretarza. Trzeba przyznać, że tow. 
Pikała, sekretarz Organizacji Pod 
stawówej przy Wi-fa-mie wywiaą- 
zał się należycie z tego zadania. 
Sprawozdanie jego posiadało co- 
prawda pewne braki (pominięcie 
wyników pracy wśród młodzieży, 
niedostateczne omówienie współ- 
zawodnictwa i dość chaotyczny 
układ), lecz należy uwzględnić 
fakt, że tow. Pikała sprawuje 
funkcję sekretarza zaledwie od 
„dwóch miesięcy. a eśzekutywa 
nie udzieliła mu dostatecznej po 
mocy przy opracowaniu sprawo* 
zdania. Mimo to tow. Pikała kry 
tycznie omówii szereg braków w 
pracy organizacj podstawowej, 
Wykazał więc, że nie dość wydat* 
ma praca agitatorów, że słaby po 
ziom szkołenia partyjnego wyni- 
kał z brakn zalmieresowania się 


j 


tymi sprawami ze strony organit 


zacji podstawowej. "A pA aioa 26% 
ani egzekutywa me potrafili wpro 
wadzi: dyscypliny partyjnej, 


szy powierzony: 
tego niedomsgata. akcji łączności 
miasta.ze „wsią, dlatego m zebra 
mach i. ma kursach mie dopł 
wala frekwencja. Pow. Pikała 
podkreślił również, ma jakich od- 
cinkach nowa apean powin- 


im funkcji. Dia 


na wzmóc swą działalność, jakie 
braki winna w; pierwszym. rzędzie 
usunąć. 


Wnikliwa dyskusja 


Dyskusja, która rozwinęła się 
po sprawozdaniu, była ożywiona 
i nacechowana wnikliwa krytyką. 
Towarzysze z Wi-fa-my wskazy- 
wali na wiele: innych niedociąsg- 
nięć, przeoczomych przez tow. Pi 
kafe. Fakt ten należy szczególnie 
podkreślić. biorąc pod uwagę, że 
organizacja podstawowa przy Wi- 
fa-mie nie nałeży przecież do wy 
kazujacych słabszą działalność, To 
warzysze mogą „stę pochlubić po- 
ważnymi osiągnięciami, W roku 
ubiegłym dzięki wysiłkowi całej 
załogi, dzięki temu, że organiza 
cja podstawowa głęboko intereso 
wała się produkcją, zakłady wy 
konały  płan produkcyjny na 4 
miesiące przed terminem, przyspa 
rzając Państwa poważne su- 
my, uzyskane z ponadplanowej 
produkcji do końca roku, W Wi- 
fa-mie rozwinęło się pomyślnie 
współzawodnictwo pracy. rozkwi 
tło racjonolizatorstwo i nowator- 
stwo. Nieraz przecież pisaliśmy 
i piszemy nadel o przedownikach ; 
i racionalizatórach Wi-fa-my. Po 
mimo; że nie wszyscy Re] 
rozwineć tutaj pełna działalność, 
pisaliśmy o dobrze wywiązują- 
cych się ze swych zadań agitato 
rach, 0 tow. tow. Sowińskim i 
Marii Nejberg. Wi-ia-ma Wy- 
kształciła wielu robotników, któ- 
rzy zasłużyli sobie w Polsce Lu- 
dowej na awans PE jak 
tow. tow. Ruta, Wienzakowski aN 
pielski, Burski i inni. 

Mimo te znaczne «smeniech, 
towarzysze gięboko zastanawiali 
sie 9 zebraniu wyłorczym, czy 
z co już zrobił, jest wystarcza 

i jakie jeszcze braki wyka- 


cf szkołentem zasada kadr i pod 
dA krytyce pracę tzw. „trójek 
awaryjnych", które nie wypełni- 
ły swych zadań. polegających na 
zapobieganiu mszkodzeńiom ma- 
szyn. Na konieczność ściśłejszego 
powiązania organizacji podstawo 
UUROOUZRAKWUURONSZNUZNACHYNW 


Tow. Rosiak nawołuie 


do wzmożenia oszczędności 


Na wprost drzwi, którymi wcho- 
dzimy do małej salki w Oddziałe IV 
PZPW Nr 36, pracuje na dwóch kros 


nach kortowyth tow. Stanisław Ro- 
siąk. Jeszcze do niedawna znali go 
tyłko jego towarzysze pracy. Dzisiaj 
nazwisko jego złośne jest prawie w 
całym przemyśle wełnianym. On to 
osiaga Wraz ze swym ze: espołem świet 
ne wyniki w konkursie na najlepszy 
zespół tkacki w zakładach przemysłu 
wełnianego, 

Dookoła krosien przodownika pa- 
muje wzorowy porządek, Wszystkie 
odpadki watku zwinięte są w jeden 
kłębek. 

— Dotychczas celem naszym była 
tylko walka o ilość i jakość — opo- 
wiada nam tow. Rosiak — teraz to- 
czyć będziemy równieź bój o jak naj- 
bardziej oszczędną pracę. 

Jeszcze często zdarza się, że me 
zwracamy dostatecznej uwagi na od- 
padki, n tylko na tkaninę, Ale to mu- 
si się skończyć. Apel tow. Walasz- 
czyka słusznie przypomniał klasie 
robotniezej o konieczności |prowadze- 


nia oszczędnej gospodarki surow- 
cem, maszyną i arfykułami pomocni- 
czymi. 


Zespół tow. Rosiaka, składający 
się że Stanisława Kowalskiego, Ma- 
riana Grebera i Henryka Winczew= 
skiego, podejmuje -z zapałem apel 
warszawskiego tokarza i pabianieki=- 
go tkacza, tow. Śniadego. Zespół ten, 
wytwarzający obecnie 100 proc. pri- 
my i wykonujący w 115 procentac n 
bazę sakordową, zobowiązuje sie 


. 


| zmniejszyć odpadki wątku o 59 pro 


 leent. Zespół tow. Rosiaka wzywa do 


współzawońłnictwa w  oszczędzaniu 
wszystkie zespoły najwyższej jako- 
já w przemyśle wełnianym. 


„Trzeba wreszcie zrozumieć, że 
ze wszystkich istniejących na świe 
cie kapitałów najcenniejszym 1 
najbardziej decydującym kapitałem 
— są ludzie — kadry*. 

(d. Stalin). 


Podobnie, jak i w innych łódzkich 
zakładach pracy. również w PZPB 
Nr 2, towarzysze od dłuższego już 
czasu wytrwaie dążą do pogłębienia 
swej wiedzy marksistowskiej na fa- 
brycznych kursach szkolenia ideolo- 
gicznego. Frekwencja na kursie Wy- 
działu Ogólnego, na który uczęszcza 
ją towarzysze z różnych Oddziałów 
PZPB Nr 2, jest wysoka. Tow, Sta- 


ziński — starosta kursu stwierdza, 
że frekwencja dochodzi często do 
100 procent. 

Niezwykle dodatnim objawem, 


świadczącym o tym, że kurs spełnia 
swe zadanie, jest duża ilość towa- 
rzyszy, żabierających głos w dysku- 
sji. Dyskusję sa wyćzerpujące, ży- 
we, zawsze zżwiązańe z tematem Wy- 
kładów. Wyróżniają się zwłaszcza 
tacy słuchacze kursu, jak tow. Md- 
sirek, Pawłowski, Roziak i inni. Ze- 
pał do ńauki jest ogromny. Stury 
partyjniałc tow, Sadowiak, najle- 
piej ujął to. co czują również mni: 

— Jjezę się, — powiedział kiedyś, 
bo wiem, że jeszcze za mało umiem, 
bę wiem, że tylko ten jest świado- 
mym członkiem Partii, kto dąży do 


O LR a 
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wej z organizacjami mąsówymi, 
działającymi na terenie fabryki 
wskazywali tow. tow, Burski, Po- 
pielski i inni. Nacechowane samo 
krytyką było przemówienie nā- 
czelnego dyrektora *zakładów. 
tow, , Celińsk'ego, 


Nowa egzekutywa 

Krytyczne nastawienie towarzy 
szy, ich czujność partyjna wrzeja 
wiły się podczas wyborów do no 
wej egzekutywy. Dzięki szezegó- 
łowemu omawianiu życiorysów. | 
składanych przez kandydatów 
do nowej egzekutywy, w skład 
jej weszli towarzysze, naprawdę 
godni piastowania tej odpowie- 
dzialnej funkcji Skład nowej e- 
gzekutywy w porównaniu z daw 
ną zmienił się zasadniczo, * Pod- 
czas gdy w poprzedniej wiekszość 
stanowii pracownicy umysłowi, 
do nowej weszli przede wszyst- 
kim robotnicy. 


Wnioski 
Analizując zebranie wyborcze 
Organizacji Podstawowej przy 


na zebraniu wyborczym w Wi-fa-mie 


| 


Wi-fa-mie, należy stwierdzić; że 
krytyka i samokrytyka znalazła 
na zebraniu swój wyraz. Szkoda 
tylko, że nie została przeprowadzo 
na  jeszczę bardziej konsekwent- 
nie i nie objęła wszystkich towa 
rzyszy i WSZYS stkich zagadnień. 
Brak było na przykład samokry- 
tyki ze strony członków ustępu- 
jacej egzekutywy. brak sariokry 
tyki wykazali agitatorzy partyj- 
mi. Nie ocenił krytycznie swej 
pracy referent personalny. Nie 
próbowali podjąć samokry tyk; to- 
warzysze, wymienieni w Ssprawo- 
zdaniu sekretarza, jako opuszcza- 
jący zebrania partyjne. 

Mimo to jednak należy stwier 


dzić, że zebranie spełniło swe za-. 


danie. Nowa egzekutywa, przed 


którą zebranie postawiło jasno 
wszystkie niedociągnięcia, posia- 


da wszelkie możliwości usunięcia 
ich i usprawnienia pracy nə 


wszystkich odcinkach. Dopomogą | 
ł litościwe Osoby. 


jej uchwały, podjęte przez uczest 
ników konferencji. 
H. Sam. 


Unia dziadów 


Tak brzmią 


„Pobrała się bieda z nędzą, smutny żywot razem pędzą”. 
słowa pewnej piosenki tzw. dziadowskiej. 

Twierdzić, że tę piosenkę zna wielce szanowny brytyjski prokurator 
generalny. — byłoby może przesadą, nie mniej jednak nie da 
zaprzeczyć, iż w poniektórych jego pobrzmietwa ją 
wyżej wzmiankowane dziadowskie formy. 

Ot weżmy ostatnie przeniówienie 
Shaweross jest — teraz ze wszystkimi innymi „rzecznikami” 
Party zwoleanikiem „scalenia gospodarki zachodnio-europejskiej” (pod 
wysokim protektoratem ÜS. A). W myśl — jak: się ta mówi — powyższego 
winien objatciać z powodu owej „ltomasucjł* radość, entuzjazm, zadowe- 
Tymczasem sir Shuwcross zgrzyta zębatni, 


Shuiceross 
się wypowiedziach 
Lancashire. 
polityki Labour 


str Shuterossa w 


lenie, szał ilp: 
F 


Nie należy — powiada — oczekiwać, aby Wielka Brytania miała dini- 
ząć na swym grzbiecie inne państua europejskie, Nie możemy — powia- 
da — tek odrazu szukać scalenia z chuwiejącymi się gospodarkami innych 


krajów, cpartymi na niezdrowych. podstawach... 

że = kolei przedstawiciele owych innych krajów 
uważają gospodarkę W. Brytanii za 
na Swym 


Charakierystyczne, 
(Benelnxu? Fritaluxu? Fenibeln?) 
„chiciejącą się” i także bodaj nie mają zamiaru dźwigać jej 
grzbiecie. 
lakże to więc będzie z tą unią gospodarczą zachodnia - europejską? 
Ano. będzie: to — można powiedzieć — typowe zrzeszenie żebraków, pod- 
pierojących się kiikiem marshallowskim i skamlących na rogu Wall-Srreetn: 
dajcie ca łaska... 


E. 


Tam, 


ae- me e Ėė 


Sojusz robotniczo- saache na gruncie życia - 


Należy rozwinąć pracę polityczno- uświadomi ającą wśród chłopów 


* Onegdaj odbyła się w Łodzi mara- 
da kierowników ekip łaczności mia- 
sta że wsią 7 teremi województwa 
łódzkiego, Długotrwała i wyczerpu- 
jąca dyskusja, w której uczestniczyli 
liczni towarzysze wykazała, że w pra 
cy 
ne niedociągnięcia i braki. Wskazała 
ona zarazem drogi dźwignięcia dzia- 
łalności ekip ma nowy, wyższy po- 
ziom. 

Naradę rozpoczęto od omówienia 
sprawozdań % kierowników ekip. 


wiełu ekip istnieją jeszcze poważ | miej 


| 


te, aczkolwiek 
jednak podstawę do roz: 


Spra wię: nia 
pehie, dały 


winięcia rozległej, wielogodzinnej dy | Tak by ła np. w qm „pin 
Dyskusja dowiodła, źe tam, | wyje żdża ekipa zgierskiej „3Soruły”. 


skusji. 
gdzie ekipy potrafiły zastosować 
„słuszny styl pracy, odpowiadający 
scowym warunkom, uzyskano po 
myślne wyniki, dopomożono chło- 
pom w uniezależnieniu się od wiej- 
skich pijawek — od kułaków, ukró- 
cono niszczycielską, rabnnbową gô- 
spodarkę na resztówkach, a nawet na 
wyraźne żądamie chłopów i to bez- 


Robotnicy PZPB Nr. 17 


podeimują zobowiązania oszczędnościowe 
Do Rady Zakładowej PZPB Nr. | oszczędności, które we I ke 


(Fi zgłosiła się onegdaj spora 
xmadka tkaczy. Postanowili oni, i- 
dac Śladem ianych fabryk, podjąć 


również pewne zobowiązania ©- 
<szczędnościowe. Obliczyłi oni 


swe możiiwości, uzgodnili z kiero- 
wnictwem tkalni i złożyli w radzie 
zakładowej następujące zobowiaza- 
nia: 

Zespół tow. Józefy Bartnik. skła 
dający się z 11 osób, zmniejszy i- 
lość odpadków o 1.44 kg. watku 
dziennie, wartości 129 zł. 

Zespół Marii Kopër, składający 
się z 10 tkaczy, pracujących na 2 
krosnach wąskich, poczyni dziennie 


` Kursy partyjne w PZPB Nr. 2 


pozlębienia swych wiadomości tes- 
retycznych. 

Nieco gorzej jest na drugim kur- 
ste. zorganizowanym przy oddzial 
przędzalni PŹPB Nr 2, Wię 
słuchaczy tego kursu stano 
biety. Jednak frekwencja na tym 
kursie jest nieco niższa, Wydaje się, 
że w przeszłości organizacja pattyj- 
na zbyt mało zwracała uwagi na 
sprawę wdrożenia towarzyszek do 
odpowiedniej dyscypliny partyjnej. 
AM i na tym kursie wiele towarzy= 
zak, jak nb. tow. Bartosiak, Czyż, 
lub towarzysłe Wdowiak czy Szym- 
czak, poczynk+o bardzo poważne po- 
stepy. Wyraźnie zadowolony jest 
tow. Wdowiak. — Dzięki pracy na 
kursie, zrozumiałem dużo niedo- 
stępnych dawniej dla mnie zagad 
nień, Uzyskałem sina podbudowę 
teoretyczną dla codziennej praktyki 
ŻYCIOWEJ. 


Tadeusz Saar 
Korespondent „Głosu Robotniczego” 
PZPB Nr2, 


gro- io wartości F18 zł. > 
Zespół młodych Bentyka Błado- | ich poczynań. 


sa, składający się z 5 osób, zaoszcze 
dzi dziennie 1,59 kg. watki. wartoś 
ci 85 zł. Podobne zobowiązanie pod 
jal zespół rałodocianych pózostają- 
cy pod kierownictwem tow. Tadeu- 
Sza Baleerka. 

Nie tylko tkacze wystąpi z zobo 
wiazaniami oszczędnóściawymi. Oto 
brygada remontowa tkalni posta- 
nowiła, że zamiast 18 krosien be- 
dzie miesięcznie dokonywać wyso= 
kojakościowego remontu 22 war- 
sztatów. Oszczędność, uzyskana 
dzięki temu, wyniesie 5 tys. zł. na 
jednym krośnie. 


Mężowie zaufania - pozostawieni samopas 


Zgodnie z uchwałami Kongresu 
Związków Zawodowych, w  zakła- 
dach asy PZPB im. Stalina, 
zorganizowano grupy zwiążkowe 0- 
raż wybrano mężów zaufania, ma- 
jóicych kierować pracą tych grup. 
Towarzyszom, powołanym na sta- 
nowiska mężów żaufania, oświad- 
czono w Radzie Zakładowej, że o- 
trzymają specjaine instrukcje, o- 
raz że będą odbywać regularne ze- 
brania, w celu podniesienia pozio- 
mu pracy i ak tywizacji śrup, które 
powinny rozwijać wydatną, ożywio 
na działalność. Od tego czasu minę 
ło kilka miesięcy. jednak do tej pa 
ry ani Rada Zakładowa, ani VI Od 
dział naszego Związku nie uczyni= 
ły nic, aby pomóc w pracy mężom 
zaufania, 


Owszem, rozdano nam zeszyty 
związkowe. połecóno, aby każdy 
mąż zaufania powołał sobie 25 030 
bową grupę związkowców, ale nikt 
nam nie wyjaśnił, co mamy wpisy 


Nowe fabryczne koło sportowe 


Zgodnie z reżolucją Biura Politycz- 
nego KC naszej Partii w sprawie kuj 
tury fizycznej i sportu, Organizacja 
Partyjna przy PZPW Nr l przystą- 
piła do stworzenia koła sportowego. 

Nowopowsłałe koło dzieli się ną 
kilka sekcji, a mianowicie: pływac= 
ką, siatkówki, Koszykówki i tenisa 
stołowego. Na zebraniu inauguracyj- 
nym człońkowie koła zobowiązali się 
do wytężonej pracy i da stałego pad- 
noszenia swej sprawności sportowej. 


W najbliższych dniach odbędzie 
się pierwsze zebranie wyborcze, na 
którym powołany zostanie Zarząd 
nowopowstałego koła. 

Mamy nadzieję, że nasze koło speł 
ni swe zadanie na polu wychowania 
fizycznego , a jego działalność zachę* 
ci do uczestnictwa całą młodzież na- 
szych zakładów. 


A. Tomczyk 
korespondent „Głosu” 
z PZPW Nr) 


nie- | par 


| AO dostrzega na wsi działa!- | 
| noś 


| błędów. Wpadano w 


strony wiejskich organizacji politycz 
nych i społecznych. Zapominamy — 
mówił tow. Jóżwiak, że przecież 
jednym Z naszych głównych zadań 
jest właśnie uaktywnienie tych orga- 
Z drugiej jednak strony wiele ekip, | izącji, ubojowienie naszych towa- 
rzyszy wiejskich. Zapominamy o tym, 
|że jeśli te organizacje nie pracują 
nałeżycie, to i my jesteśmy również 
temu winni, 

Tow. Grambo w podsumowanie dy 
żę |skasji i w referacie o bieżących za- 
| daniach ekip łączności omówił szereg 
| zasadniczych błedów, popełnianych 
przez niektóre ekipy naszego woje- 
wództwa. Błędy te — to niewłaściwy 


itety orga- 
vjny ch. 
y, dokąd 


niząć 


inis g 


bogacza wiejskiego, dostrzega | 
wypadki nieodpowiedniej działalno- 
ści pewnych ogniw naszego aparatu | 
gospodarczeg o czy spółde jelczego, ale 
nie przeciwdziała na miejscu, nie pró 
buje pracy tych ogniw polepszyć, rie 
pomaga chłopom. Natomiast ekipy te | 
'wpadają niekiedy w przesadne samo- 
biadanie i narzekanie, usiłując wła- h; 
jsne „potknięcia i wżasne braki tuva- j Í sklad eki : 
lsk? p, wpadanie w filantropię, 

jczyć niedociągnięciami wci. ogniw. |organizowanie imprez ai cz 

Mie w wakcie nabierania dośwżład- jartystycznych kosztem zasadniczej 
czeń pizêz ekipy terenowe, kształtu- | pracy wychowawczo-społęcznej. Na 
je się 1 twarzy słuszny, celowy stył ; czoło bieżących zadań wysmnęła się 
Ekipa „Boruta” rów- również sprawa wciągamia do ekip 
nież począikówo popektiała wiee większej liczby bezpartyjnych sobot- 
„poklepywanie ników, uwzględniając przy tym-mizkal 
chłopów po ramieniu”, w manię pa--Ligi Kebiet i ZMP. 
darków, w poniżającą godność chło- 
pa zdawkowa filantropię. Dopiero 
zerwanie z tą fałszywą metodą pracy, 
ejście na przyjacielskie, bezpośre- 
dnie rozmowy z chłopami, wytworzy 
ły sprzyjającą atmosferę podnoszenia 
świadomości polityczno - społecznej 
chłopów gminy Lipiny. 


Wielkie osiągnięcia 


rolnictwa radzieckiego 


Rolnictwo radzieckie osiągnęło w 
roku ub. bardzo poważne sukcesy 
w dziedzinie zwiększenia urodzajno- 
ści kultur zbożowych. 

Zbiory zboża wyniosły w roku 
ub. ponad 38 milionów ton, przekra- 
czajńc tym samym znacznie zbióry 
przedwojenne. Kołchozy i sowchozy 
dostarczyły państwu o przeszło 2 mi- 
liony ton zboża więcej, aniżeli w po- 
przednim roku, Do wzrostu urodzajno 
ści przyczyniło się m. in. masowe Sio 
sowanie orki jesiennej i używanie 
nowych nawozów sztucznych, 

Do wspaniałych zbiorów przyczy: 
nita się wzrastająca z każdym dniem 


Uczestnicy dyskusji wpadał rów- 
nież często w czasie narady w prze- 
sadne narzekania na słabą pomoc, ja- 
ką otrzymują w swych wysiłkach ze 


armia kołchoźników-nowatorów, W 
latach 1947-48 przeszło 4 tys. rolni- 
ków uzyskało zaszczytny tytuł Bo- 


wać do tych zeszytów i jak prowa- 
dzić pracę swej grupy. 

w listopadzie odbyło się u nas 
zebranie mężów zaufania, nie mia- 
ło ono jednak charakteru robocze- 
go. Rozprawiano o tym, że trzęba 
pracować, towarzysze krytycznie i 
samokrytycznie oceniali swą pracę, 
alei tym razem nikt nie pouczył 
nas, na Czym w istocie ma polegać 
nasza działałność. Temu zagadnie- 
niu właśnie miało zostać poświęco- 
ne następne zebranie, którego ter- 
min wyznaczono zą dwa tygodnie. 


hatera Pracy Socjalistycznej, a pohad 
100 tys, zostało odznaczonych orde- 
rami i medalami Związku Radziec- 
kiego. 

Olibrzymią rolę w tzyskaniu tak 
wspaniałych sukcesów odegrała przo 
dująaca nauka miczurinowska. Teoria 
otapowego rozwoju roślin, opracowa- 
na przeż Łysenkę, stanowi poważny 
krok w rozwiązaniu zagadnienia 
zwiększania urodzajności, Jarowiza- 
cja nasion, krzyżowanie gatunków. 
dodatkowe sztuczne zapylanie rosa. 
ogrzewanie nasion oraz wiele innych 


Dwa tygodnie dawno mineły, a z€- | nowoczesnych metod  agrotechniki 
brania wciąż nie ma, stosuje się masowo w rolnictwie ra- 
Mało: tego! dzieckim, 
Na terenie kół zwiazkówych roz- 
+ 14 
poczęły się zebrania wyborcze. I u P 
nas takte zebranie zostało zapowie rzygotowamia 


dziane, ale i tym razem brak zain- 
teresowania ze stróny Rady Zakła- 
dowej, a szczególnie ze strony od- 
powiedzialnego za nasze koło radne 
go tow. Dolińskiego, sprawił, że ze 
branie nie doszło do skutku. Zdy- 
scyplinowani członkowie, którzy na 
nie przybyli, musieli czekać prze- 
szło godzinę czasi: aby się dowie- 
dzieć o odwołaniu zebrania. 

Takie zachowanie się Rady Zakła 
dowej oraz bierne stanowisko VI 
Oddziału Związku Włókniarzy para 
liżuje najlepsze chęci świadomych 
towarzyszy. którzy pragnęliby wy 
wiązać się najrzetelniej z przyję= 
tych na siebie obowiązków. Czas, a 
by sprawa ta zajęły się odpowiednie 
czynniki partyjne i związkowe. 


= 
do Międzynarodowych 
+ 

Targów w Poznaniu 

W zwiazku z Międzynarodowymi 
Targami w Poznaniu, w lutym prze- 
myst wełniany organizuje międzyza- 
kładowe wystawy eliminacyjne, któ 
rych zadaniem będzie porównanie 9- 
siaznięć produkcyjnych posi sca 
nych zakładów na przestrzeni ostat 
niego roku i wybranie z prodnke; 
bieżącej eksponatów,. kwalifikuj 
cych się na Targi Poznańskie. 

Poszczególne zakłady przystąpiły 
już do wykonania eksponatów Wzor- 
cowych. 

Twórcy i projektodawcy wzorów, 
które uznane zostaną przez komisję 
kwalifikacyjna za najlepsze, będą ña- 


NT L E a LLL (A 
—— m 


Gajewski grodzeñi premiami pieniężnymi. 
korespondent fabryczny „Głosu* zj W eliminacjach uwzględniona bę- 
PZPB im. Stalina, ¿dzie zarówno strona estetyczna, jak 


Oddział Nowa Tkalnia i jakość wyrobów. 


f 


B m A Ti w, 


Daleko, na chińskiej ziemi ży- 
je mały Low-tu. Jest wesołym, 
dziesięcioletnim chłopcem chiń- 
skim o żółtej, płaskiej twarzycz- 
ce. Wąskie, skośne czarne oczy, 
kręcą się jak małe, błyszczące 
bączki, Chcą wszystko widzieć, 
każdą rzeczą się radować. Nie 
zawsze w małych, skośnych oczach 
Low-tu gościła radość, a buzia 
robiła grymas żalu i bólu. 
Mały Low-tu dobrze pamięta 
straszne dni, kiedy ziemia żółta 
jak twarze i ręce Chińczyków 
marszczyła się i pękała w niezno- 
nym gorącu, kiedy w ziemi twar 
dej jak ubite klepisko nie wzeszła 
Ładna roślina. Wtedy głód zaglą- 
dał do chat wioski, a on, Low-tu 
cichutko płakał w rogu mieszka- 
nia, był bardzo głodny. h 
Pamięta dużych, hiedobrych lu 
dzi, którzy co pewien czas przy- 
chodzili do wioski, a potem, po 


| 


ich odejściu w wiosce pozostawał 
płacz i narzekania. Low-tu sły- 
szał, że to byli urzędnicy, którzy. 
zbierali podatki dla pana wiel- 
kich posiadłości. Jego pałac wspa 
niały, Iśniacy widział Low-tu z 
daleka. "Tych, którzy nie mieli 
czym zapłacić, urzędnicy bili róz- 
gami, albo ciągnęli do więzienia. 
Bardzo biedna była wioską, w 
której żył mały Low-tu. Nikt też 
oprócz ludzi pana postadłości nie 
zaglądał do niej. 

Aż pewnego dnia rankiem zbu 
dził małego Low-=tu wielki ruch 
w. wiosce. Ulicą, w pomarańczo- 
wym pyle, który kłębami unosił 
się nad wioską przechodziła wiel 
ka masa ludzi. To było wojsko, 
Bezłądnie słychać było jakieś ha- 
łasy i krzyki. Mały Low-tu bał 
się tych żołnierzy, schował się z 
powrotem do chaty. Słyszał ja- 
kieś krzyki, gwałtownie szarpnię 


te drzwi, wyleciały z kruchych, 
słabych, bambusoowych ram. Do 
chaty wskoczyło dwóch żołnierzy, 
jeden z nich pochwycił ryżowy 
placuszek, ostatni. Więcej w cha- 
cie małego Low-tu nie było. Dru 
gi żołnierz zaczął przewracać 
sprzęty, podniósł maty słomiane, 
Kiedy ojciec małego Low-tu za- 
pytał żołnierzy. czego szukają, za 
miast odpowiedzi, ciężka kolba 
karabinu spadła na jego chude, 
przygarbione plecy. To byli żoł- 
nierze Kuomintangu. 


Wojsko przeszło. W obrabowa- 
ne chaty zajrzał znów głód. 

Mały Low-tu gryzł: suchy pręt 
bambusowy. Nie potrafił już sie- 
dzieć bez ruchu, kiedy na drodze 
wioskowej ukazało się kilku żoł- 
nierzy. Mały Low-tu nie miał już 
sił uciekać, patrzył tylko przera- 
żony, jak zbliżają się w jego kie- 
runku, jeden idzie ku niemy. 
Low-tu nie może uciekać, resztki 
sił go opuściły. Widzi, jak przez 
mgłę wyciągniętą rękę żołnierza, 
a w niej... co to? 


Biały, ryżowy placek. — Low- 
tu chwyta jedzenie i wpija się w 
twardą skórę małymi ząbkami, a 
potem biegnie do chaty, niesie 
placek swym rodzicom. 

To byli żołnierze Chińskiej Ar- 
mii Ludowej, którzy wyzwolili 
wioskę Low-tu, uratowali jej 
mieszkańców od śmierci głodowej. 


Mały Lów-tu nie zapomni ni- 
gdy tych chwil pierwszego spot- 
kania z żołnierzami Armii Ludo- 
wej, spotkania z Wolnością. 

Tym Żołnierzom mały Low-tut 
zawdzięcza, że dziś uśmiech nie 
znika z jego wesołej, żółtej twa- 
rzyczki, że do wioski już głód nie 


Minęło już pięć lat... A mnie 
się wydaje, że to było jeszcze 
niedawno, albo czas podwójnie 
pędzi. $ 

Pamiętam dokładnie, jakby to 
było wczoraj, chwilę wyzwole - 
nia miasta mojego, Łodzi, pierw 
szego żołnierza radzieckiego i 
tę niezmierną radość i szczęście 
pierwszego dnia Wolności. 

Jak straszny sen wspominam 
dni, w których zamiast Łodzi, 
był hitlerowski Litzmanstadł, kie 
dy każdego Polaka czekało wię 
zienie lub Śmierć, Widziałem 
rzeczy, które odebrały mi Uś- 
miech i radość dzieciństwa. To 
też pierwszy głuchy i daleki, 
jak grzmot nadciągającej burzy, 
huk bomb lotniczych, był dla 
mnie znanym i oczekiwanym 
sygnałem. 

Rozumiałem. Ze wschodu zbli 
Żało się wyzwolenie, ruszała do 
szturmu Armia Czerwona, koń 
czyło się panowanie faszystów. 
I tak dzień po dniu słuchałem 
zbliżającej się walki. 

Front nadciągał szybko. Sły- 
szałem, jak mój tatuś mówił da 
swego kolegi, „Niemcy nie zdą 
żą zniszczyć naszego miasta. 
Zostaną fabryki dla kraju. A 
tymczasem, nim ujrzymy ra- 
dzieckich żołnierzy sami musi- 
my patrzeć Niemcom na ręce, 
by czegoś nie zmajstrowali”. 

Ja byłem pochłonięty jedną 
myślą: zobaczyć radzieckiego 
żołnierza, prawdziwego żołnie- 
rza Armii Czerwonej, która zwy 
* ciężyła Hitlera, Nie czekałem na 
ten moment długo, może przy 
szedł nawet zbyt szybko. By- 
"łem jakby nie przygotowany na 
to. Wyobrażałem sobie, że wy. 
tnę z mamy doniczek wszystkie 
kwiaty, wyjmę z szafy od daw- 
na chowaną na. to spotkanie 


I 
i 
|łem w schronie, bo niedaleko 


| iakaś grupa niemieckich żolnie 


paczkę papierosów i tak pójdę 
powitać pierwszych żołnierzy. 

A to wyszło zupełnie inaczej. 
Tak prosto, a jednocześnie tak 
pięknie i serdecznie. 


Przez pół dnia  przesiedzia- 


rzy usadowiła się i ostrzeliwa- 
ła zajadłe grupę budynków aa 
drugim koficu ulicy Po 'ym sły 
szeliśmy, jak strzelaniaa się 
wzmogła. rozległy się jakieś sil 
niejsze wybuchy i wszystko u- 
cichło. 

Byłem tak ciekaw, tego co 
się działo na ulicy, że potrafiłem 
się wymknąć ze schronu. 

Szybko przebiegłem schody, 
potem bramę i wyjrzałem na uli 
cę.. Szło nią dwóch żołnierzy, 
w brazowych  płaszczach i 
futrzanych czapkach. W białym 
futrze czerwieniły się czerwo 
ne gwiazdy... Wyskoczyłem Z 
bramy i pędem pobisgłem ku 
nim, Jeden wziął mnie za rę 


Moje pierwsze spotkanie 


z żołnierzem radzieckim 


kę i coś ze śmiechem mówił do 
mnie po rosyjsku, a ja nie mog 
łem już swojej postawy wstrzy 
mać i ryknałem wielkim gło- 
sem z radości — mocząc obfi- 
cie futrzany kołnierz, Z tego 
pierwszego spotkania pozostała 
mi piękna, mała czerwona 
gwiazdka, która i tym razem 
wzbudziła wspomrienia. 
Jurek T. 


będzie zaglądać. Ziemia wielkiego 
obszarnika została podzielona po 
między biednych mieszkańców 
wioski, a w pięknym pałacu dziś 
mały Low-tu i jego koleżanki i 
koledzy uczą się w dużych, ja- 
snych salach trudnego pisma chiń 
skiego. 

Szczęśliwy jest mały Low-tu i 
jego rodzice w nowych, Ludo- 
wych Chinach. 


Ba, 


A 
Af 


„Ewuniu, podaj teraz kuferek” 
— woła z wnętrza wagonu Basia 
Kobylińska do swej koleżanki 
szkolnej, poczem układa w siatce 
bagaże. 

„Och, nareszcie! Ale się zma- 
chałam* — mówi zaczerwieniona 
Ewa Kierst z osiedla Montwiłła - 
Mireckiego. i.siada.z ,westchnie- 
niem ulgi na ławce. 

„Najgorszą jest zawsze podróż” 
— powiada Basia, przygotowując 
sobie wygodne miejsce — „ale nie 
przejmuj się, już jutro rano bę- 
dziesz z powrotem w Łodzi". 

„Tak, w Łodzi” — powtarza 
w mysli Ewa i przymyka oczy. 
Oto przed trzema tygodniami wy- 
jezdżała na wakacje zimowe do 
Lądka - Zdroju. Czas minął bar- 
dzo mile. Tatuś tak się cieszył, 
gdy otrzymał dla Ewy w swej fir- 
mie, w Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Papierniczego, skierowanie 
na kolonie zimowe, urządzane 
przez Towarzystwo Kolonii i Pół- 
kolonii. i 


p 
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Z listu do córki 


„„słońce nad twą ojczyzną, 
jrobotnicze i chłopskie. 

(Uczysz się socjalizmu 

w Związku Młodzieży Polskiej. ' 


O ten czerwony krawat 
ludzie walczyli ciężko. 
Nie jeden poległ dla was. 
Tobie łatwiej, córeczko. š 
Dziś przy twoim piórniku 
armia z mieczem i tarczą. 
Słuchasz śpiewu górników, 
którzy o węgiel walczą: y 


żeby obiad w południe, 

w zmierzch lampa nad książeczką. 
Dawniej było trudniej. | 
Tobie łatwiej, córeczko. 


Ewa 
P 


POwrata 


Oparła głowę o ławkę i wsłu- 
chując się w rytmiczny sruk kół, 
spuła wspomnienia o przebytych 
| feriach. 


* * 
W pięknym, dwupiętrowym 
„Domu Dziecka Łódzkiego" w 
Lądku - Zdroju przebywa 42 


chłopców i 42 dziewczynki, w- 


wieku do lat 16. Na parterze 
śpią najstarsi chłopcy. Na pierw- 
szym piętrze, w oddzielnych po- 
kojach, młodsi, na drugim zaś 
— najstarsze dziewczynki. 

Godzina 7,30 rano — pobudka. 
Wszyscy wstają, biegną do umy- 
wabni, ubierają się i ścielą łóżka. 
Mają dosyć czasu, bo dopiero o 
8 jest apel. Jedynie ta najmłodsza 
Irenka — ma dopiero 9 lat — nie 
może dać sobie rady ze wszyst“ 
kim. Ale i ona zawsze na ape 
zdąża, bo koleżanki jej pomagają. 

Po apelu wszyscy udają się na 
śniadanie. 

Po śniadaniu, poszczególne gru- 
py dzieci — a jest ich cztery — 
udają się na wycieczkę. Jedna i- 
dzie do odległego o kilkanaście ki- 
lometrów Kłodzka, inne na sam 
szczyt góry „Skałki” aby podzi- 
wiać piękną okolicę a inna znów 
nad samą granicę czeską, aby po- 
zdrowić naszych pobratymczych 
sąsiadów. 

Gdy zbliża się pora obiadowa, 
nie potrzeba dawać sygnału. ` 


r 
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Gdy niebo od gwiazd błyska, 
wiedz, że te gwiezdne błyski 
to jest Hanka Sawieka, 
to jest Janek Krasicki. 


Krwią zapłacili oni B 

za zwycięstwo człowieka: 

by twój śmiech jak dzwon dzwonił, 
by twój śpiew się rozlegał, 


Spacerujesz po lekcjach. 
Świeci słóńce nad rzeczką. 
Szczęśliwy z ciebie dzieciak. 
Tobie łatwiej, córeczko. 


W tym dzielnym kraju naszyn 
idziesz, zieleń w zieleni, 
przez drogę, którą znaczył 
przyjaciel ludzi pracy 
Włodzimierz lljiecz Lenin. 

K. I. GAŁCZYŃSKI 


Wszyscy punktualnie stawiają 
się do jadalni. Jedynie chłopcy 
czasami zapominają © jedzeniu. 
Ale wiadomo, gdy /dorwą 
się do nart, zapominają o całym 
świecie, nawet o jedzeniu. 

„Po obiedzie następuje „cisza*. 
Trzeba całą godzinę, a czasami 
nawet półtorej leżeć spokojnie na 
leżaku. 

Ale po tym odpoczynku dopie- 
ro będą mogli sobie użyć! W 
pięknej świetlicy stoi duże piani- 
no, jeden z chłopców ma harmo- 
nię, urządzają więc lekcję tańca. 
Uczą nię wszyscy po kolei, nawet 
mała Irenka. Potem grają w war- 
caby, szachy, domino, jest na- 
wet prawdziwy stół ping - porgo- 
wy. Można też było czytać zaj- 
mujące książki, których miało się 
duży wybór w. biblioteczce. 

Po kolacji, o godzinie 9 wszys- 
cy szli spać. Każdy posiadał łóż- 
ko z dobrym siennikiem, podusz- 


ką wypchaną pachnącym sianem _ 


i grubą, watowaną kołdrę. Czasa- 
mi było pod nią aż za: gorąco, 
gdyż w budynku było centralne 
ogrzewanie. Na bieliznę i ubranie 
posiadali szafy, Z tymi szafami 
bywały różne historie Ewa 
przypomina sobie jak to pewnego 
razu jedna z dziewczynek scho- 
wała się do niej, a wychowawca 
długo nie mógł jej odnależć. Ale 
się wtedy uśmiały! hoy h 
* . * 

— Ewuniu, zbudź się, dojeż- 
dżamy do Łodzi! — Basia tarmo- 
siła za rękaw śpiącą Ewunię. Mu- 
simy się spakować, a ty sobie w 
najlepsze marzysz! 

Rzeczywiście, za oknami widać 
było las kominów — to Łódź. Za 
chwilę, wśród kłębów dymu loko- 
motywa przystanęła na dworcu. 
Młodzi podróżni powoli wysia- 
dali z wagonów wracając po pra- 
wie trzytygodniowej nieobecności 
do rodzinnego miasta, do miasta, 
w którym pracują ich rodzice. 


” Jel. 


„Pługi“, tak się nazywał zastęp 
17-ej drużyny, miały zwyczaj 
zbierać się często wieczorami 
w szkolnej świetlicy i omawiać 
ciekawe sprawy „ze szkoły” i 
„ze Świata” — pod takim bo- 
wiem hasłem ywały się ich 
pogadanki w świetlicy, Roz- 
strząsano sprawę podróży mię- 
dzyplanetarnych, tunelu podwo- 
dnego między Europą a Afryką, 
to znów sprawę kwietników i 
gazetki ściennej. A jakim powo- 
dzeniem cieszyły się te wieczor= 
ki, to wskazywała ilość uczest- 
ników. Zastęp „Pługów” liczył 
dziewieciu chłopców, o „szkolei 
świecie” gawędziło piętnastu 
— dwudziestu. Skąd naraz tylu? 
Ot poprostu na ciekawe wie- 
czorki przychodziły też inne 
zastępy. Na jednym z- takich 
wieczorków była ciekawa gawę- 
da* Felka o pieniądzach które 
chodziły. Któż w to uwierzy aby 
pieniądze same chodziły? Pra- 
wga? 

A jednak nawet „Pługi”, które z 
reguły były niedowiarkami i 
każda rzecz musiały nawskroś 
poznać nim wydały swój sąd 
dały sie przekonać że pieniądze 
sanie chodziły. 

Dawno, dawno temu kiedy 
ludzie mieszkający wokół dzi- 
siejszego miorza Śródziemnego, 
poza wąskim pasem wybrzeża 
nie znali tajemniczego lądu 
Afryki, nie znali nawet połowy 
Europy, a ich niewielkie wio- 
stowe statki nie opuszczały mo- 
rza Środziemnego, w dziwny 
sposób wymieniali towary. Jeden 
za skóry dostawał wino, drugi 
pięknego konia zamieniał na 
zbroję... 


Czy tym „starożytnym” tak 
wszystko przy wymianie „„wycho- 
dziło? ' — wtrącił Olek — bo kiedy 
ja chciałem z Każkiem zamienić 
swój scyzoryk o trzech ostrzach 
na skórę do piłki to nam nie wy= 
szło, Bo Kazik twierdził że skóra 
więcej warta od scyzoryka. — 
Więc mogłeś Każkowi dopłacić 
pieniędzmi — dorzucił Felek. 


Kiedy u mnie susza w kieszeni 
— smętnie odpowiedział Olek 
— nie miałem ani złotówki. A 
teraz zrozumiesz ciągnał dalej 
Felek, dlaczego  „starożytnym” 
ta wymiana wychodziła, bo oni 
pieniędzy w ogole nie znali, a jak 
potrzebował określony towar, to 
dokładał tyle swojego. aż tamten 
zgadzał się go oddać 

Niewygodnie też było w ten 
sposób wymieniać za pożądany 
towar bydło, W dawnych cza- 
sach bydło hyło bardzo poszuki- 
wanym towarem wśród wielu 
ludów, I w ten sposób z. czasem 
przyjął się zwyczaj płacenia za 
towar odpowiednią ilością bydła, 
tego chodzącego pieniądza, bo 
nawet starożytna rzymska naz- 
wa pieniadza brzmiała „pecunia” 
(czyta się pekunia) — od słowa 


„pecus? co po łacinie oznacza 
bydło, 


Bydło rogate było więc dla wie 
lu ludów pierwszym pieniądzem, 
którego „nie trzeba było nosić 
w kieszeni, szedł sam, a nawet 
na nim można było jechać. 


„Pługom” to się bardzo po- 
dobało. Rysiek to zaraz porów 
nał do dzisiejszych czasów i 
zaczął marzyć, jakby wspania 
le rano na takim pieniądzu po 
mleko do sklepu posuwać 
Edek bardziej praktyczny oświad 
czył, żezamiast wstawać 15 mi 
nut wcześniej rane po mleko, 
pospałby dłużej, potem takie by 
dlę, gdyby to była krowa, wy- 
doił i mleko i „pieniądz” był by 
na miejscu. 


Widzicie — mówił dalej Fe 
lek, że zalety tych pierwszych 
pieniędzy, które same chodziły, 
nie wytrzymywały wad, jakie 
posiadały, 


W miarę rozwoju wymiany, 
trzeba było coraz częściej przy 
kupnie, lub sprzedaży wydawać 
resztę. Nie można było więc, 
jako zapłatę dawać krowę czy 
wołu, aby potem w formie resz- 


ty wydawać ogon, czy głowę 
bydlęcia. Później ludzie zaczę- 
li używać pieniądza żelaznego, 
miedzianego, srebrnego i złote- 
go w formie sztabek, kawałków, 
kółek. 

Pieniądz metalowy, a przede 
wszystkim złoty odpowiadał lu- 
dziom, był trwały, podzielny, łat 
wiejszy do przenoszenia i przy 


małej objętości posiadał dużą 
wartość, 
Ale i pieniądz złoty okazał 


się nie najlepszy, był stosunko 
wo ciężki i w dużych ilościach 
trudny do przenoszenia, zastą - 
pił go pieniądz papierowy, któ- 
ry łatwo jest przechowywać 41 
przewozić, 

Dzisiaj bracie — kończy Fe 
lek — zamiast wołu, bierzesz so 
bie parę banknotów i bez zmę- 
czenia możesz kupić co piag- 
niesz, 

Musisz tylko na skrzyżowa- 
niach ulic uważać, aby nieuważ 
nie pod auto, lub tramwaj nie 
wpaść, a ta jeszcze z „żywym 
pieniądzem“ maszerować? Z ta- 
kim obytym w mieście to jesz- 
cze pół biedy, ale dostać: takie- 
go z prowincji, to napewno za- 
raz pod tramwaj «albo auto by 
się wepchał i z tego wielka a- 
wantura. Potem byś przeszaco- 
wanym, to jest przejechanym 
bydlakiem mandat za zakłuce- 
nie spokoju na ulicy zapłacił, 


Kronika Pabianic W $PÓŁZAWODNICTWO)| * 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — I sekretarz 
148 — Zarząd Miejski ZMP. 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce”. 
23 — PZPB 
63 — Komisariat MO 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Koiejowy 
M2 — PCK- 
215 — Pogotowie PCK. 
243 — Telegraf 


KINA 


„Kino „POLONIA“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Bogaty plon“. Dla młodzieży 
dozwolony. 

Początek seansów godz. 17.30, 
19.30, 
g s * 

Kino „ROBOTNIK* wyświe- 
tla film, produkcji francuskiej 
pt. „Tajemnica Wywiadu”, 


Redakcja 


a „Głosu Pabianic: | okazji 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287,'neralissimusa Stali 


GŁOS PABIANICKI 


obejmuje całą załogę Fabryki Cewek 


Na terenie Fabryki Cewek 
Nr 4 w Pabianicach zorganizo- 
wano współzawodnietwo indywi 
dualne już w grudniu 1948 r. 
Do współzawodnictwa zgłosiło 
się 15 procent pracowników. 

T kwartał 1949 r. wyłonił już 
przodownice — tow. Kraszew- 
ska wykonałą 154 proc. normy, 
tow. Chrostowska — 148 procent i 
tow, Kozłowska — 136 procent. 


W II kwartale liczba współza- 


wodniczących  ołejęła już 50 
procent załogi. rme w H 
kwartale nawi- 


rzekroczyły : 

jaczka Kubiak 188 procent, ma 
szyniarka Angel — 1381 proc. 
karbowaczka Nowak — 126 prac- 

W III kwartale następuje wy 
raźne polepszenie w wykonaniu 
norm i duża rywalizacja współ 
zawodniczących. Zrozumiano, że 
przez większą wydajność można 
uzyskać lepszą produkcję i 
większe zarobki. W tym etapie 
zwyciężyła karbowaczka Okro- 
jek — 146 proc. przed nawijacz 
ką Sztajdel 142 proc. i maszy- 
niarką Głonik — 140 proc. nor 
my. Dalsi z wyróżnionych, to pa 
kowacze Berlak — 138 proc, i 
ścieniacz papieru Twardowski 
— 128 proc. 

W Tv kwartale 1949 r. współ- 
zawodniczy już ponad 60 proc. 
załogi. Mając na uwadze wyko- 
nanie rocznego planu, współza- 
wodnictwo nabrało szerszego 
rozmachu i dzięki temu wykona 
no plan roczny już na 2 miesią- 
ce przed terminem. Ponadto z 
70 lecia urodzin Ge- 
na wykonana 


Mimo zimy prace kanalizacyjne 
postępują naprzód 


Roboty kanalizacyjne rozpo- 
częte wiroku 1949 budową tak 
bardzo w potrzebnego naszemu 
miastu „burzowca” mpostwaja 
sie naprzód. Mimo, że tradycyj. 
ne wieńce oznaczające zakoń- 
czenie „robót, Przy, „burzawcu;: 
i oznaczaigcę jednoczesnie Li 
wieszone zostały już na kilka ty 
godni przed końcem roku 1949, 
nie zaniechano dalszego prowa 
dzenia prac przy kanalizacji na 
szego miasta. Dotychczas bo- 
wiem Zawsze na okres zimiowy 
roboty były przerywane, a po- 
tdejmowano je dopiero w róku 
następnym i to przeważnie w 
drugiej połowie lata, Obecnie zi 
ma przestała już stanowić prze 
szkodę w- pracy dla robotników 
kanalizacyjnych, 


kończenie planu. rocznego: -,WY.|-iiatjenii" rozpoczęcia 


| 


Natychmiast pò ukończeniu 
budowy „burzowca” przystąpio 
no do wykonania planu zakreś 
lonego na rok 1950, to jest do 
budowy kolektora, iciągrticego 
się wzdłuż ulicy Armii Czerwo 
sejna odcinku od ulicy Pułaskie 
ga do ulicy. Konopnickiej Od 
roboty, 
poczyniły już znaczne postępy i 
przerywąne są jedynie w wypad 
kur wyjatkowo złych warunków 
atimosierycznych. Robotnicy Ka 
nałizacyjni przestali być sezo - 
nowcami i nie potrzebują w 
tak zwanym „sezonie mart- 
wym” szukać la siebie innego 
zajęcia. Wybudowanie kolekta 
ra „A” będzie dalszym krokiem 
w kierunku stworzenia Pabia- 
nicom właściwych warunków 
sanitarnych, 

FS. 


|| 


135 tys. ky cewek ponad plan. 
W IV kwartale zdecydowanie 


zwyciężyła nawijaczka Turska, 
wykonując 169 proc. normy, 


przed nawijaczką Chróstowską 
163 proc. i maszyniarką 
Gral — 154 proc. normy. 

Po dokładnym zbadaniu wy- 
dajności poszczególnych współ: 
zawodniczących, punktowano 
każdego z wyróżnionych za dy- 
scyplinę pracy. pilność, oraz 
pracę społeczną. Po otrzymaniu 
dodatkowych punktów. uštalo- 
no, że w ostatnim okresie współ 
zawodnictwa indywidualnego 
wyróżniły się następujące pra- 
cownice: nawijaczka Turska i 
maszyniarka Głonik. One to za 
wydajną pracę, za położone za- 


wnic Pracy w Fabryce Cewek 
Nr 4 w Pabianicach. 

I kwartał 1950 r. przyniesie 
zapewne dalszy wzrost ilości 
współzawodniczących, przez co 
będzie można nada! powiększyć 
produkcję Fabryki Cewek. 


Nie znaczy to jednak, że wol- 
no poprzestać na współzawod- 
nictwie indywidualnym. Ostat- 
nio Fabryka Cewek Nr 4 w Pa- 
bianicach przyjęła wezwanie 
Fabryki Cewek Przędzalniczych 
Nr 1, 2,314w Łodzi do współza 
wodnictwa „międzyzakładowego. 
Wezwanie to zmobilizowało pra 
cowników Cewki Nr 4 w Pabia- 
nicach, do zwiększenia wysił- 
ków dla wykonania planów pro 


sługi w pracy społecznej, otrzy-| dukcyjnych, 


mały zaszczytne miano Przodo- 


BE. N. 


| 


Dnia 19 stycznia r. b. w piątą 
rocznicę wyzwolenia naszego 
miasta przez Armię Radziecką | 
zebrali się robotnicy zakładów 
i uczniowie Gimnazjum Ghe- 
micznego, aby uczcić pamięć ba 
haterów, którzy walczyłi o na- 
szą wolność, 

Uroczystość zagaił ob. Der- 
ski, po czym orkiestra świętlico 
wa odegrała hymn polski i ra- 
dziecki. Obszerne przemówie 
nie wygłosi ob. dr. Pawłowski. 
W części artystycznej chór 
świetłicowy pod batutą ob. K. 
Lubowskiego wykonał pieśń po | 
święconą wyzwoleniu Pabianic, 
skomponowaną przez dyrygenta 


p. i. „Maszerowali chłopcy” o- 
raz kilka innych pieśni. Ucz- 


wiowie klasy trzeciej Gimnaz - 


Aktywnie pracuje Koło Ligi Kobiet 


przy Zarządzie Miejskim 


Znaczmym dorobkiem może się 
poszczycić Koło Ligi Kobiet przy 
Zarządzie Miejskim. Członkinie 
koła biorą  czynńy udział wę 
wszystkich uroczystościach, im^ 
prezach propagandowych, masów- 
kach, wiecąch i ip. W „Tygodniu 


Wpłacanie rat 
na podatek od lokalu 


Zgodnie z przepisami o podat- 
kach komunalnych, do dnia 8 
każdego miesiaca należy wpłacać 
raty na podatek od lokali, nie cze 
kając wezwania, czy nakazu 
władz miejskich. 


Wysokość rat na podatek od 
lokali jest następująca: a) od lo: 
kali mieszkalnych, zajętych przez 
osoby opłacające czynsz równy 
przedwojennemiu jedna dwu- 
nasta część podatku od lokat, 
wymierzonego w r. 1949; b) od 
lokali mieszkalnych, zajętych 
przez osoby, opłacające czynsz, 
obliczony wg. powierzchni” lokali 
— 10 procent pódafku, przypada 
jącego za miesiac ubiegły; €) od 
lokali użytkowych — 15 procent 


Zdrowia“ członkinie Ligi wyjecha 
ły wraz z ekipą lekarską do wsi 
Baucz, a w Pabianicach zorganiza 
wały Kącik Dziecka,  Członkinie 
kóła obsługiwały Ruchomą Wysta 
wę Gospodarczą, a w okresie Za” 
duszek zajęły się grobami żołnier 
rzy polskich 1 radzieckich. Praco- 
wały lakże przy zasypywaniu „bu 
rzowca” i brały czynny udział w 
zbiórkach ulicznych, 


W bieżącym roku koło postana 


wia jeszcze bardziej rozszerzyć 
swą działalność. Zarząd planuje 


| 


nie studiują życiorys Towarzyszą 
Stalina oraz dzieła teoretyków 
marksizmu. Poza tym Zarząd Ko- 
ła Ligi Kobiet przy Zarządzie 
Miejskim postanawia  zorganizo. | 
wać kurs kroju i szycia, otoczyć | 
opieką koło ZMP przy Zarządzie | 
Miejskim. Zebrania członkiń od- | 
bywają się każdego miesiąca w 
świetlicy Zarządu Miejskiego. 

W dniach 8 i 9 stycznia bieżą” 
tego roku odbyła się w Warsza- 
wie konferencja aktywistek kobie 
cych, na której była obecna rów- 


botnicy Fabryki Ghemicznej uczcili 
5.rocznicę wyzwolenia Pabianic 


jum Chemicznego wykonali 
montaż literacko MUZYCZNY, 
p. t. „Lenina. Orkiestra świe- 
Hicowa pod dyrekcją ob. R. Ziół 
kowskiegoe odegrała jeszcze kil- 
ka utworów, Po zakończeniu a- 
kademit odbyła się zabawa ta- 
neczna. 


Należy składać 
wykazy nieruchomości 


Już 31 stycznia br. mija termin 
składania przez posiadaczy, wzgię 
dnie zarządców — wykazów nie 
ruchomości według stanu z dnia 
31 grudnia 1949 r. Wykazy nā- 
leży złożyć ze wszystkich nieru- 
chomości bez względu na to, czy 


lokale nieruchomości były odda- 


ne w najem, czy też nie, Nieru- 
chomości zamieszkałe tylko i wy 
łącznie przez właścicieli, również 
winny być objęte tymi wykaza: 
mi. Opornym grozi kara admini- 
stracyjna do 80.000 zł. Wykazy 
składać należy w referacie podat 
kowym Zarzadu Miejskiego przy 
ul Armii Czerwonej Nr 16. 


Co otrzymamy na bony 
w czwartym tygodniu stycznia 


Komunikat oficjalny Podkomi- 
sji Mięsnej miasta Pabianic poda 
je do wiadomości rozdzielnik na 
mięso w tygodniu od 21 stycznia 
do 28 stycznia 1950 r. 

Przydział mięsa przedstawia się 
następująco: na bony tłuszczowe 
Kat. PR.-R. odcinek Nr 11 i 12 
po 0,60 kg. Kat. PR>=S, odcinek 


położenie szezególnego nacisku na|nież przewodnicząca Koła Ligi|Nr 11 i 12 po 0,35 kg, Kat PR.-S. 
kształcenie ideologiczne kobiet. |Kobiei przy Zarządzie Miejskim | (listopad) Nr.7 i 8 po 0.35 kg. 
Zorganizowano już kółko samo-|ob, Józefa Kostera, | Kat. R. (grudzień) Nr 7 i8 po 
kształceniowe, na którym członki Hlaw. [0.60 kg. 

Kończy się Rok Mickiewiczow- | dzi z druku narodowe wydaniėļtysiecy egzemplarzy referaty i 


ski, zainaugurowany w 150 rocz-| dzieł Mickiewicza w ilości ok, 100 


nicę urodzin wieszcza, „poety* 
myślicieła'i rewołucjon 
hidu polskiego! * * M 

w ciągu bez mała 150 lat, rzą: 


czynszu, przypadającego za mie-|qzące w Polsce klasy, preparowa 


siąc ubiegły. 


Niewpłacone w 
zostaną ściągnięle w drodze eqze 
kucji administracyjnej z dolicze' 
niem dodatku za zwłokę i kosz- 
tów egzekucyjnych. Wszelkich ín- 
formacji w sprawach rat podalka- 
wych można zasięgnać 
cie podatkowym Zarządu  Miej- 
skiego przy ul. Armii Czerwonej 
Nr 16, parter, - 


Należy ożywić pracę Komitetu Opiekuńczego 
-przy Zakładach Graficznych 


Jak w wielu innych zakładach 
pracy, w Państwowych Zakładach 
Graficznych powołano do życia 
w maju 1949 r. Szkolny Komitet 
Opiekuńczy. Do zadań Komitetu 
Opiekuńczego należało nawiąza- 
nie kontaku między robotnikami 
z młodzieżą szkolną, zapoznanie 
tej młodzieży z pracą w fabryce 
oraz wszelka możliwa pomoc, 

Aby Komitet sprawnie działał, 
załoga Państwowych Zakładów 
Graficznych wybrała do niego aż 
13 osób. Przewodniczącym wybra 
no ob. Wincentego Zająca, 


Komitet natychmiast nawiazał 
kontakt z kierownictwem i mło- 
dzieżą szkoły podstawowej Nr 7. 

Wzięto udział „w uroczystości 
zakończenia roku szkolnego w 
1949 roku. Obdarowano zdolniej- 
szych uczniów nagrodami. Nis- 
dawno przekazano także szkole 
podstawowej Nr 7 sumę 13.000 
złotych. 

Jak na  dziewięciomiesięcznę 
okres działalności jest to stanow 
czo zbyt mało, 

Jedynym czynnym członkiem 
Komitetu Opiekuńczego przy Pań 


stwowych Zakładach Graficznych 
jest tów. K. Jarosz, któremu za* 
wdzięczać należy dotychczasowe 
przejawy działalności tegoż Ko- 
mitetu. 

Dziwnym się wydaje, że mimo 
tak długiej bezczynności Komitetu 
Opiekuńczego sprawa tą nie zain 
teresowały się ani Rada Zakła- 
dowa, ani też podstawowa organi 
zacja partyjna, Pracę Komitetu O- 
piekuńczego należy uaktywnić dla 
dobrą dzieći ze sżkóły Nr 7. 

(Jas) 


terminie raty żytek, 


'w refera, 


| przyszłości pojawią 


ly dzieła Mickiewicza na swój u- 
a obraz tego wielkiego 
człowieka, którego całe życie by 
ło walką o Znalezienie drogi do 
Polski sprawiedliwości społecznej 
i wolności wypaczyły,  (uszująć 
całą prawie działalność i twór- 
czość rewolucyjną poety, Dzieła 
Mickiewicza, który marzył o Lyin, 
ażeby głos jego usłyszały masy 


ludowe, przywróciła tym masom 
Polska Ludowa. 
Dzieła Wieszcza wychodzą w 


Polsce w tak olbrzymich nakła- 
dach, jakich nie znAży dzieje wy 
dawnictw polskich. 

W imponującej akcji wydawni. 
czej, rozwinjęlej w Roku Mickie- 
wiczowskim, niewatpliwie czoło” 
wą  pożycję zajmuje wydany 
przez „Książkę i*Wiedze* w na- 
kładzie 250 tys. egz. „Pan Tade- 


lukazuje się tanie wydanie „Pana 
Tadeusza” w serii „Biblioteki 
Klasy Robotniczej". W najbliższej 

się na pół- 
sięgarskich, w ładnej sza- 
wznowione wyda: 
„Ballad - oraz 


* 
A 


kach 
cie graficznej 
nia  „Sonetów*, 
„Wybór liryk". 
Staraniem „Czytelnika“ wycho: 


Jusż*. W lakim samym nakładzie | 


tys. eqz, 
Państwowy 


Instytut Wydawni- 


isty; pocty] czy, obok szeregu prać q Mickie- 


wiczu wznawić po'Taż trzeci Wy- 
danie książki Jastruna p.t. „Mic- 
kiewicz”, 

Komitet Obchodu Roku Mickie- 
wiczowskiego wydał w setkach 


broszury o Adamie Mickiewiczu. 
Akcja wydawniczą jest zaled: 
wie jednym  odefnkiem ogromu 
pracy, którą prowadzi się w Pol- 
sce Ludowej w kierunku popiila- 
ryzowania życia i twórczości Mic- 
kiewicza. Genialny poeta stał się 
w Odrodzonej Polsce własnością 
najszerszych mas pracujących. 


Przy zrzeszen'u sportowym Włókniarz: 
powstała sekcja motocyklowa 


| 


Zrzeszenie sportowe „Wiók 
niarz* rozwija w ostatnim eża 
sie niezmiernie ożywioną i wie- 
lokierunkową działalność. Kluk 
ten zabiega zdecydowanie o uma 
sowienie i uwszechstronnienie 
sportu w Pabianicach. Świadczy 
o tym dobitnie uruchomienie w 
roku 1949 sekcji bokserskiej, 
która rozwija się nadspodzie- 
wanie dobrze i posiada w ooe 
cnej chwili liczne grońo ężvn- 
nych zawodników. Świadczy też 
o tym powołanie do życia sekcji 
łyżwiarskiej. 

Nowym krokiem w kierunku 
uwszechstronnienia sportu jest 
uruchomienie sekcji motocyklo- 
wej, która powołana została do 
życia decyzją zarządu klubu w 
dniu 16 stycznia. Dotychczas 
istniała w Pabianicach jedna 
tylko sekcja motocyklowa przy 
PTC „Gwardii*, 


Zapisy członków do sekcji mo 
tocyklowej przyjmuje ob. Nie- 
dzielski Jan z PZPB przy ulicy 
Armii Czerwonej 3. i 


Otwarcie lodowiska 


Ostatnie mroźne dni pozwoliły 
na udostępnienie lodowiska Zrze 
szenia Sportowego .,„Włókriarz” 
— ogółowi Pabianiezan. Lodo- 
wisko czynne jest codziennie w 
godzinach ed 16-ej, a w sobotę 
i niedzielę od 14-ej do 20-ej. 

Wiadomość ta z pewnością ra 
dośnie zostanie przyjęta przez 
naszą młodzież, która w sporcie 
łyżwiarskim znajdzie możliwość 
wyżycia się. Z uczęszczanie na 
lodowisko nie należy zwlekać, 
gdyż niewiadomo jak długo jesz 
cze dobisywać będzie mrożna 
pogoda. 


` 
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Mechanizacja prac rolnych 


w gospodarstwach chłopskich w 1950 r. 


Rok ubiegły był w pracy 
spółdzielczych ośrodków ma- 
szynowych pod wieloma wzglę 


dami rokiem przełomowym. 
Przede wszystkim ośrodki nie 
mal 10-krotnie zwiększyły 


iłość posiadanych maszyn i na 
rzędzi rolniczych. Przystępując 
do prac wiosennych 1949 r., 
spółdzielcze ośrodki maszyno” 
we dysponowały 21 tysiącami 
różnych maszyn, z czego po 
nad 60 proc. posiadały ośrod- 
ki w województwach zachod- 
nich. W ciągu roku ilość ma 
szyn w ośrodkach wzrosła do 
około 200 tys. Maszyny te roz 
mieszczone zostały równomier 
nie ze szczególnym uwzględnie 
niem województw wschodnich 
i centralnych kraju, gdzie brak 
masżyn w latach poprzednich 
był szczególnie dotkliwy. 
Wiosną 1949 r. ośrodki ma* 


gminnych spółdzielniach, <o 
stwarzało niedogodne warunki 
dla obsłużenia terenu całej gmi 
ny. Ośrodki przewaźnie obsłu 
giwały chłopów z tej wsi, w 
której się znajdowały i chło- 
pów z kilku wsi okolicznych. 
Natomiast chłopi ze wsi odda 
lonych, choć najbardziej põ- 
trzebowali pomocy, nie mogi: 
korzystać usług ośrodka. 
Aby to upośledzenie wsi odda 
lonych od gmin zlikwidować, 
rozpoczęto w roku ubiegłym 
tworzyć filie spółdzielczych ©- 
środków maszynowych w nie- 
których gromadach. Dzięki te 


- 


szynowe działały, jedynie przy . mu zwiększyło się wykorzysta 


nie maszyn i jednocześnie ob" 
niżył się koszt ich eksploatacji, 
gdyż odpadły koszty dalekich 
przejazdów i przewozów. 
Wzrost ilości maszyn i zbli- 
żenie ich do chłopów uwielo* 
krotniło możliwości obsługi 
gospodarstw chłopskich. Jed- 
nocześnie chłopi nabrań zaw- 
fania do ośrodków maszyno: 
wych, gdyż oczyszczone od 
wpływu bogaczy wiejskich za 
rządy gminnych spółdzielni i 
coraz uaktywniające się komi 
tety członkowskie dopilnowa- 
łv, aby ośrodki maszynowe 
niosły pomoe biednym chło- 
pom, którzy. jej nąprawde po“ 


trzebują. 

Wyniki prac maszyn z 0$Ś- 
rodków, stanowią znaczną po” 
zycję w całokształcie postępu- 
jącego prócesu mechanizacji 
naszego rolnictwa. Traktorami 
zaorano w ciągu 1949 r. 150 
tys. ha, młocarniami wymłóco 
no 6 miln. kwintali zboża, a 
siewnikami zasiano 630 tys. ha. 
Dokonując siewu siewnikami 
ośrodków, mało i średniorołni 
chłopi zaoszczędzili ok. 190 
tys. q ziarna siewnego, warto 
ści co najmniej 580 miłn. zł., 
nie licząc zysku, jakim jest 
zwiększenie plonu, uzyskiwane 
go przy. siewię rzędowym. 


Ponieważ w ciągu jesieni i 
zimy wszystkie maszyny i na- 
rzędzia rolnicze, znajdujące się 
w ośrodkach, były. intensyw= 
nie remontowane | olbrzymia 
ich większość użyta będzie do 
pracy w odpowiednim sezonie 
1950 r., przewidywany udział 
ich w pracach rolnych będzie 
kilkakrotnie wyższy niż w ro- 
ku ubiegłym. 

Centrala Rolnicza Spółdziel 
ni przewiduje w związku 
tym, że 3 tys. traktorów ośrod 
ków maszynowych powinno 
zaorać ok. 600 tys. ha, 16 tys, 
młocarni może dokonać omło- 


tu ok, 16 miln. kwintali.zbosą 


po 


35 tys. siewników obsieje ob- 

szar 1,5 miln. hektarów, 10 

tys. czynnych kopaczek wyko 

na prace na powierzchni 150 

tys. ha, a 20 tys. maszyn żniw- 

nych skosi zboże na ok. 800 
* tys. ha. 

Zrealizowanie tych planów 
przyniesie naszemu rolnictwu 
olbrzymie oszczędności, dużą 
ulgę w pracy rolników oraz 
przyczyn się poważnie do pod 
niesienia kultury upraw, a co 
za tym idzie i do znacznego 
zwiększenia plonów z 1 ha, 

Miarą korzyści, jakie przy” 
niesie pełne wykorzystanie ms 
szyn ośrodków maszyno 
wych, jest oszczędność, która 
uzyska się przez wykonanie 
siewu rzędowego na powierz* 
chni 1,5 miln. ha. Zaoszczędzi 
to ok. 420 tys, kwintali ziarna 
siewnego, o wartości co naj: 
mnioi 540 minu. >k 


- 


z— O 


Co pisała prasa. łódzka 24 stycznia 1930 r. 


W SEJMIE NIE WOLNO KICHAĆ 

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej jeden z posłów głośno 
kichnął. Przewodniczący komisji 
poseł Byrka skarcił zakatarzonego 
posła, domagając się, aby w takich 
fwypadkach posłowie prosili prze- 
wodniczącego o głos, gdyż przery- 
wają tok obrad. 


UWIĘZIENI W LODACH 
BIEGUNA 
Ekspedycja podbiegunowa kapita- 
na Byrda została uwięziona 
wśród olbrzymich lodów. Ekspedy- 
cja będzie musiała pozostać przez 
«cały rok na statku „Little America“, 


u NARÓD HISZPAŃSKI 
PRZECIW DYKTATURZE 
W Hiszpanii dochodzi do coraz 
częstszych zaburzeń politycznych. 
Ludność pracująca oraz studenci 
kolportują masowo ulotki, domaga- 
jąc się ustąpienia Primo de Rivery. 


Profesorowie uniwersytetów hisz- 
pańskich . postanowili rozpocząć 
strajk. 


KANADA KONTRA USA 
Na skutek zatopienia statku kana- 
dyjskiego „Taiheis' przez straż cel- 
ną USA — doszło do poważnego za- 
targu dyplomatycznego. Rząd kaná- 
dyjski zaprotestował ostro wobec 
takiego aktu gwałtu. 


WALKA NA OKRĘCIE 
FRANCUSKIM 

Na statku francuskim, wiozącym 
skazańców, deportowanych na robo- 
ty karne w koloniach — wybuchł 
bunt więźniów. W czasie długo- 
trwałej walki — trzech więźniów zo 
stało zabitych. j 


ARESZTOWANIE REDAKTORA 
„AUMANITE' 

W Paryżu został aresztowany re- 
daktor „Humanite" za wydrukowa- 
nie artykułu nawołującego żołnierzy 
francuskich do obrócenia broni prze 
ciw kapitalistycznym wyzyskiwa- 
ezom. 
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ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Złoty kluczyk'' — godz, 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie- 
niat — godz, 17, 19, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pło. 
mień Nowego Orleanu'* godz. 18,2 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 4“ — godz. 11, 12, 

18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HPL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm” — godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Potepień- 
cy godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Jan 
Rohacz z Dube* — godz, 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka — godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. 
czyźni w jej życiu“ — godz, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
Matrosow* — godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj- 
gi* dia młodz, godz. 15; seanse 
normalne godz, 18, 20, 


ty plon“ godz. 18, 20 
AWIT (Bałucki Rynek 2) 
kapitan“ — godz. 18, 20, 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Alex- 
sander Puszkin" godz, 16.30, 
18.30, 20:30, 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 
nikz Notre Dame“ g. 16,18.30, 21 
WISŁA. (Daszyńskiego 1) „Szeroka 
droga“ — film produkcji polskiej, 
godz, 17, 19, 21 i 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Jan 
Rohacz z Dube" godz, 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Dni i noce“ — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 

1 40 rozbójników“ godz. 18, 20 


„15-letni 


Z WE, W A 000, 


l muzyki z płyt. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga-.| 


CHICAGO ZBANKRUTOWAŁO 

Stan finansów miasta Chicago w 
Ameryce przedstawia się tak kata- 
strofalnie , że urzędnicy od dwóch 
miesięcy nie otrzymują pensji. Mia- 
sto zamierza w bieżącym tygodniu 
zamknąć wszystkie szpitale, przy- 
tulki, wskutek czego tysiące bied- 
nych, chorych i kalek, znajdą się 
na bruku. 


PANBIŁWOUWY TEATR 
im.STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatolia 
Surowa pt. „Zieloną ulica“. — Ostat- 
nie dni. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECANY 
(ul.1t Listopada 21, tel. 150-36) 


Codziennie o godz, 19.15 „Rozbit- 
ki“ — komedia w 4 aktach J. 3liziń- 
skiego, z udziałem A, Dymszy, P. R2- 
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 
Wtorek, 24 stycznia, ostatni dzień 
„Klęską Hamana“ (przedstawienie 
wgowa dla ŻTK). Początek o godz. 
19.30. 


TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
„LŁUTNIAŚ 
(ul. Piotrkowska 243) 
Wtorek, dnia 24 bm. o godz. 19.15 
ostatni dzień „Ptasznik z Tyrolu". 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel, 72-70) 
O godz. 19.30 „Romans z wodewi- 
lu“ z udziałem T. Wesołowskiego. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIQŚ,. a 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Wtorek, 24 bm. o godz. 9.30 wi- 
dówisko dla szkół pt. „Historia cała 
o niebieskich migdałach'. 


12.04 Dziennik południowy oraz 
przegląd prasy stół. 12.25 Przerwa. 
13.25 Program dnia, 13.30 (£) Muzy- 
ka rozrywkowa. 14.00 „Z życia Wę- 
gier”. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Muzyka obiadowa z płyt. 14.55 
Audycja PCK. 15.10 „Katowice — 
miasto, które nie zna snu“. 15.3 

Audycja dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Pogadanka sportowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (£) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Au- 
dycja Ligi Kobiet. 16,20 (Ł) „Alek- 
sander Herzen“. 16.45 (Ł) Chwila 
16.50 (Ł) „Pierwsi 
absolwenci kursu dla analfabetów v- 
trzymują nagrody”. 17.00 Koncert 
rozrywkowy. 17.45 Kronika „SP“. 
18.00 „Z kraju i ze świata”. 18.15 
Wł. Żeleński: Sonata na fortepian 1 
skrzypce F-dur op. 30, 18,40 Wszech 
nica Radiowa. 19.00 Pogadanka. 19.15 
„W rytmie tanecznym“ 20.00 Dzien- 
nik wieczorny”. 20.40 Muzyka roz- 
rywkowa z płyt. 21.00 Koncert sym- 
foniczny. 22.00 Wszechnica Radiowa, 
wykład z cyklu: „Chemia stosowana“ 
22,15 Popularna muzyka organowkR. 
22.30 „Zwertałowa bacówka pod we- 
sołym wierchem*, 22.50 Muzyka roz- 
rywkowa z płyt. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 23.10 Program na dzień na- 
stępny. 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn. 


Lela pożegnała przewoźników i wyszła na brzeg. Czandra-Sing 
dał jej na droge trzy srebrne rupie Dwie z nich oddała Lela prze- 
wożnikom, gdyż przez całą drogę dzielili się z nią chlebem. 

Za trzecią rupię chciała kupić jedzenia w najbiiższym osiedlu: 


U 


É wyniszczona, pokręciła głową. 


Ale pierwsza wieśniaczka, napotkana na skraju wsi, chuda 


— Schowaj swoje pieniądze, dzieweczko, — powiedziała — 
w całej wsi nie znajdziesz nawet garści ryżu. Niedawno przeszedł 


tedy oddział sahibów. 


Tylko odpadki 


i śmiecie pozostawiło ich 


„ wojsko w śpiżarniach chłopów. Masz, weż chociaż to!... 
Położyła na dłoń Leli garść suszonego miąższu palmy sagowej. 
— Dziękuję, siostro! — rzekła Lela, 
Kobieta przyjrzała się kwiecistemu deseniowi na białej chustce, 
przezroczystym niebieskim bransoletom na ciemnych, opalonych rę- 


kach Leli i spytąła: 


— Dokąd idziesz, Radżputanko? 


*£ 
W: 


; — Do krewnych, do jeszcze dalszych wsi... 
— Nie chodź tylko prawym brzegiem! Przejdź przez bród 
dź lewym. Na prawym brzegu włóczą się żołnierze sahibów. 


|swą na szczególne uznanie 


ZE SPORTU 


Nie damy się wyprzedzić Warszawie 


na polu upowszechnienia kultury fizycznej i sportu na wsi 


H - Rada Spor- 
Wojewódzka "wwie; 
skiego przy Warszawskim Zarządzie 
Wojewódzkim ZSCh, podsumowała 
swój dorobek za rok ubiegły oraz o- 
pracowała plan pracy e rok IA 

i wojewódz- 
DO Pa twie warszawskim 
ywtlśrajk czynnych jest o 
1242 f* becnie 341 Ludo- 
wych Zespołów 
Sportowych, któ: 
Ą re zrzeszają prze 
szło 27.000 mło- 
dzieży wiejskiej. 
Wiele LZS-ów przejawiało dużą ini- 
cjatywę, organizując szereg imprez 
sportowych z udziałem drużyn miej- 
scowych i pozamiejscowych. Pracą 
zasłuży! 
sobie Ludowy Zespół Sportowy „w 
Chomiczówce, który liczy około 40 
członków. Zespół ten posiada stojące 
na dobrym poziomie sekcie: piłki no- 
żnej, lekkoatletyki i siatkówki. 

Największą liczbą spotkań wyróż- 
niły się: LZS Dąbrówka, LZS Regu- 
ły (zorganizowany przez młodzież 
z PGR) oraz LZS Rościszewo. Więk- 
szość tych spotkań odbywała się z ʻi- 
działem robotniczych klubów” sporto- 
wych. 

Najbardziej popularną dyscypliną 
sportu w woj. warszawskim jest pił- 
ka nożna, którą uprawia znaczna 
liczba Ludowych Zespołów Sporto- 
wych. 6 drużyn LZS brało udział w 
ubiegłym roku w rozgrywkach kła- 
sy „O“ w warszawskim okręgu pił- 
karskim. 

Liczny udział brali w zeszłym To- 
ku członkowie LZS w imprezach ma- 
sowych. M.in. w Biegach Narodo- 
wych wzięło udział 18.000 młodzieży 
wiejskiej, marsze jesienne zaś zgro- 
madziły ok.-355.000 osób. Niezależnie 
od tego 2000 członków LZS brało n- 
dział w uroczystościach z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Pokoju, a 220- 
osobowa delegacja uczestniczyła w 
ogólnokrajowych obchodach dożynko- 
wych we Wrocławiu. Reprezentanci 
woj. warszawskiego zdobyli na zor- 
ganizowanych z tej okazji zawodach 
sportowych 3 pierwsze miejsca w bie 
gach na przełaj. 


którego 


Plan pracy na rok 1950 przewidu- 


je zorganizowanie w woj. Warszaw- 
skim około 160 nowych Ludowych 
Zespołów Sportowych 
liczby członków 
35.500 osób. 


oraz wzrost 
przynajmniej do 


W roku bieżącym ulegnie <alszej 
poprawie zaopatrzenie sportu wiej- 
skiego w sprzęt sportowy, na zakup 
przeznaczono kwotę około 
15 milionów zł. Jest to suma prawie 
4-krotnie większa, niż w roku ubie- 
głym. - 

Szczególna uwaga w roku bieżą- 
cym będzie zwrócona na upowszech- 
nienie sportu i wychowania fizycz- 
nego w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych, a przede wszystkim 
w powstających spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. W tym celu planuje się 
w tym roku budowę 32 boisk sportó- 
wych, 2 pływalni oraz sal gimnastycz 
nych. 


ZAKOPANE. (Obsł wł). —. Na 
Krokwi odbył się drużynowy kon- 
kurs skoków, z udziałem 7 drużyn. 
Pierwsze miejsce zajęła SNPTT. w 
składzie: Ciaptak, Gasienica, Krzęp- 
towski i Kula, zdobywając 620,2 
pkt. przed drużyną śląską (Fros, Taj 
ner i Wieczorek) — 597 pšt. i Gwar- 
dią I (Zakopane). Q, P 

W Klasyfikacji indywidualnej 
pierwsze miejsce zajął Kula — sko- 
ki: 55, 58 i 59,5 m. nota 220.9 pkt., 
przed Kozakiem (Gwardia) i Krzep- 


KARPACZ (obsł. wł.) — Z udzia 
łem 14 zawodników, reprezentuja- 
cych 7 kłubów odbyły się w niedzie 
ię w Karpaczu saneczkowe. mi- 
strzestwa Polski. Wyniki techniczie: 

Sanki zwykłe — kobiety: 1) Mo- 
ilienda (Związkowiec. Karpacz); ` 2) 
Radecka (Związkowiec Karpacz). 


Jedynki wyścigowe mężczyzn: 1) 


Sport zimowy w ZSRR 


g 


Fragment z meczu hokejowego o mistrzostwo ZSRR 
Dynamo (Moskwa) — Bolszewik 


Kobiece mistrzostwa ZSRĘ 


w hokeju 


MOSKWA (obsł. wł.) — Hokej ro 
syjski jest w ZSRR popularny, nie 
tylko wśród mężczyzn, grają rów- 
nież kobiety. Corocznie przeprowa- 
dzane sa mistrzostwa miast i roz- 
grywki o puchar WCSPS, w któ 
rych uczestniczą dziesiątki kobie- 
cych drużyn hokejowych. Obrońca 
mi pucharu w latach ubiegłych by 


na lodzie 

dowych im. Stalina i stowarzyszenia 

sportowego „Burewiestnik*. 
Poczynając od tegorocznego sezo- 

nu zimowego będą rozgrywane 

mistrzostwa hoxeistek ZSRR, Prze- 


prowadzeniem kursów 'szkolenio= 
wo - treningowych zajmują się gru 
py czołowych radzieckich trenerów 


ły zawodniczki zakładów samocho- li sedziów hokejowych. 


— Dziękuję, siostro! — powiedziała Lela. 
Poszła w górę rzeki, zalesionym prawym brzegiem, tak jak 


polecił jej Czandra-Sing. 


Rozdział XX 
ARMATA „PUŁKOWNIK WILSON“ 


Insur wziął sobie do.pomocy tylko dwóch ludzi — Lal-Singa — 
1 z dawnych pracowników Arsenału młodego rusznikarzą Zastrę. 
Wokół zburzonego budynku Arseńału leżały porzucone drabiny 
szturmowe, kamienie i połamane, stalowe części dawnego ogrodzenia, 
Cudem ocalała narożna brama i żelazne belki, zamykające ją od 


środka. 


Za bramą panowała martwa cisza. Insur z towarzyszami wdra- 
pał się na zwaloną wybuchem kupę kamieni i ostrożnie Skoczył 


w dół. 


Po tej stronie murów stały dwie uszkodzone wskutek wybuchu 
armaty. Trup w mundurze porucznika wojsk królewskich leżał obok 


— „wysuszony' na słońcu, 


Przedzierali się dalej wśród poczerniałych kamieni. 
— O — zauważył Lall-Sing, trącając czubkiem sandała opalone 
sierzżanckie mankiety. — To wszystko, co zostało z podoficera Jej 


rólewskiej mości... 


— Nie śmiej się — ofuknął go Insur — Pomyśl lepiej o naszej 


robocie. 
Lall-Sing zamilkł. 


Zeszli w: podziemia, Przodem szedł rusznikarz 


= Fe węsy"mw = 


Dobrze by było, gdyby na polu 
krzewienia kultury fizycznej i spor- 
tu na wsi' województwo łódzkie nie 
pozostąło w tyle za województwem 
warszawskim i tak jak ono, w roku 
1950 intensywniej wzięło się za sport 
wiejski. Nie zapominajmy ani na 
chwilę, że na tym polu pomimo pew- 
nych osiągnięć wciąż jeszcze mamy 
wiele.do odrobienia i musimy włożyć 
jeszcze wiele pracy, aby zadanie wy- 
tyczone nam przez Biuro Polityczne 
KC PZPR, a dofyczące upowszech- 
nienia kultury fizycznej na wsi zo- 
stało istotnie przez nas wykonane. 

Łódź, jako największe po Warsza- 
wie miasto w Polsce i jako stolica 
naszego sportu robotniczego powinna 
przystąpić. do współzawodnictwa ze 
stolicą na polu usportowienia wsi i 
w tym szlachetnym współzawodnie- 
twie nie dać się wyprzedzić, 


Kula, Głażewska i Kalharczyk 


triumfują w Zakopanem 


towskim. 
« * 


Mistrzami Polski na rok 1950 w 
jeździe szybkiej na lodzie zostali: w 
| konkurencji kobiet — Głażewska, a 
w konkurencji męskiej — Kalbar- 
czyk. Tytuły wicemistrzów  zdoby- 
li: Sędzimir i Lewandowski (Legia 

/-wa). 

Na zakończenie mistrzostw odbyła 
się rewia łyżwiarska, która wywo- 
łała w Zakopanem wielkie zaintese- 
sowanie. 


Saneczkowe mistrzostwa Polski 


Tleischmanowicz (Związkowiec Kar 
pacz), 2) Rzepka (Związkowiec Kar 
pacz). 

Jedynki zwykłe mężczyzn: 1) Sier 
pień (Związkowiec Karpacz), 2) 
į Woltyński (AZS Kraków). 
|. Dwójki zwykłe mężczyzn: 1) Gieł 
|żewski — Łuczak (Unia - Szklarska 
j Poręba), 2) Dąbrowski — Cytrykow 
ski (AZS Kraków). 

Drużynowe mistrzostwo zdobył 
|Związkowiec (Karpacz) przed AZS 
(Kraków) i Unią (Szklarska Porę- 
ba). 


Jutro rozpoczyna się kurs 
'dla kandydatów | > 
na sędziów piłki ręcznej 


Łódzki Okręgowy Związek Koszy- 
kówki, Siatkówki i  Szczypiorniaka 
| powiadamia, że zgodnie z zaplanowa- 
| nym programem pracy, w dniu 25 sty 
j cznia 1950 r. o godz. 19 w sali „Ogni- 
ska" ul. Moniuszki 4, nastąpi otwar- 
;rcie kursu dla kandydatów na sędziów 
| koszykówki, siatkówki i szczypior- 
| niaka. 


Dzisiejsze zebrania 
wyborcze 
klubów i kół 
sportowych 
Zw. Klub Sportowy „Kolejarz“, 
Koluszki, Koło ZZK, godz. 18. 


| 
| 
| 


Koło Sportowe „Kolejarz“, Ko- 
luszki, Parowozownia, 
Kiub Sportowy „Włókniarz, O- 


zorków, Legionów 8, godz. 18. 

Koło Sportowe — Fabr. Filmów 
Polskich, Łódź, Nowotki 41, godz. 
16. 


Przy. stole ping-pongowym 
Rumunia-Poelska 7:2 


BUKARESZT (obsł wł) — Mię- 
dzypaństwowy mecz tenisa -stołowe 
go Polska - Rumunia, rozegrany w. 
Bukareszcie, zakończył się zwycię- 
stwem reprezentacji Rumunii w 


stosunku 7:2. 


P—"JwpiaPy P>" Fo" 


Na marginesie 


akcji wykorczej 
do zarządów kół 
sportowych 


Mamy już za sobą wybory da 
trzydziestu kilku Kół Sportowych 
przy naszych zakładach pracy. OKo- 
ło 80 proc. istniejących Kół ma już 
zatem nowe władze. Bardzo poucza- 
jacy materiał dla działalności i wy= 
ników pracy przedstawia na każ- 
dym zebraniu dyskusja nad spra- 
wozdaniem ustępującego zarządu. I 
co się okazuje? 

Tam, gdzie Koło nie pracowało w 
oderwaniu od administracji zakładu 
pracy, rady zakładowej, Koła ZMP, 
Związków Zaw. Podstawowej Orga 
nizacji Partyjnej — praca przyno- 
siła wyniki, zainteresowanie spor- 
teh obejmowało znaczną część za- 
łogi, strona organizacyjna pracy by- 
ła na poziomie. ` ' z 

Tam zaś, gdzie Koło pracowało W 
oderwaniu od wymienionych orga- 
nizacji, praca kulała, praca była 
bezplanowa, bez wyników, nikła tyl 
ko część załogi ćwiczyła i iniereso- 
wała się sportem. 

Sport w zakładzie pracy musi 
więc być traktowany jak każda zdo 
byez socjalna, jak dbałość o zorga- 
nizowanie wczasów, opieki lekar- 
skiej, dobrych warunków pracy, jak 
życie świetlicowe. jak rozrywki Kul- 
turalne.. 

Bo sport dla człowieka pracy, to: 
dbałość o zdrowie, szlachetna w 
swym rodzaju rozrywka, potęgowa- 
nie sprawności nie dla celów same- 
go tylko wyrobienia mięśni,”ale dla 
przeniesienia jej do pracy produk- 
cyjnej. 

Dobrze się stanie, jeśli omówione 
tu sprawy wezmą pod uwagę nowo- 
wybrane zarządy Kół Sportowych. 


74 e 
. Dziś otwarcie 
lodowiska w Zgierzu 
W dniu 24. I. b. r. t. j. dzisiaj © 
godz. 19 odbędzie się UROCZYSTE 
OTWARCIE LODOWISKA Klubu 
Unia - Boruta, znajdującego się w 


Zgierzu, przy - ul. -Świerezewakiego 
Nr. 71. 


UWAGA PRENUMERATORZY! 


W związku z utworzeniem z dn. 
1. I. 1950 r. Państwowego Przedsie- 
biorstwa Kolportażu „Ruch“ wpłaty 
za prenumeratę należy uiszcząć do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny. Wpłacić należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem poczto- 
wym na K-to VII 13767. 


| © 
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Uderzył ich nozdrza zaduch wilgoci i śmierci. Insur zatrzymał 


się - 


Gdzieś daleko nad ich głowami huczało miasto. Szum na uli- 
cach Delhi — na ulicy Nosicieli Wody, Rusznikarzy, Kilimczarek, 
Kowali, trwał od samego świtu. Czerwone kurtki piechurów i nie- 
bieskie mundury konnych sowarów pstrzyły się w zaułkach i na 
plącach. Wieśniacy stali taborem na Bazarze Konńnym. Umilkły do- 
my bogatych kupców, za to gwarno zrobiło się na placach. 

Do warowni napływali powstańcy ze wszystkich stron Górnych 


Indii 


„Delhi, nasze Delhi“ — nazwę te powtarzano jak wezwanie; 

Starodawna stolica pierwsza podjęła sztandar powstania, które 
teraz ogammiało coraz to nowe prowincje. Gromadz:li się tu rajoci ze 
zbuntowanych wsi i sipaje z dalekich i bliskich osiedli wojsko- 
wych. Po moście pońtonowym na. Dżamnie toczyły się chłopskie 
wózki i w bojowym szyku maszerowały pułki wojska, Coraz to 
jakaś wojskowa stacja buntowała się w ciągu jednej nocy i wyru- 


szała do Delhi. 


Do późnej nocy paliły się ognie na Srebrnym Bazarze, gdzie 


hułała sipajska swoboda i 


gdzie spaje rozkładali siena nocleg. 


„Trzymać się dawnych pułków, każdy sipaj przy swoim od- 
dziale* głosiły hasła powstańcze. Tak też ułożono się na bazarze. 
Wschodnią część zajął dziewiąty pułk, południową trzydziesty siód- 


my. 


Wszystkie stopnie wojskowe zostały unieważnione. „Każdy, kto 


— oświadczyli sipaje. 


w tej świętej wojnie obnażył miecz, ma jednakowe prawo do sławy“ 


©. c. n.) 


DR. «JM 


